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N eue freie Presse, wielka zwoleouicika 0- 

Ipolieittia, daje consilium abeundi pp. Depretiso- 
wi i Baohansowi, zapowiadając, że dni ich  są 
policzone, i że ostoi się tylko „systemc obecny, 
a gabinet runąć musi. Rzecz naturalna, że mu­
si runąć gabinet, który ośmielił się uchwalić na 
posiedzeniu swojej rady sekwestrację kolei lwo- 
wsko-czerniowieekiej, połączoną z takiem' niedo­
godnościami dla kawalera de Ponteuiin. Ozy to 
naotąpi, czy nie, na wszelk" wypadek właściwą 
jejt rzeczą, aby temu gabinetowi powiedziano 
wyraźnie, dla czago upadł, lub upaść był powi­
nien ż powodu procesu Ofcnhbima. Oto: wszel­
ka połowiczność mści się na swoich sprawcach. 
Potrzeba było albo nie tykać żadnego z kory­
feuszów szwindlu, i sztoundu, albo nie oszczę­
dzać żadnego. Matny tuż obok np. na kolei 
Dniestrzańskie) mizerję, wobec której interesa 
kolei czerniowieckiej możU3 nazwać świetnemi. 
W samej sprawie Ofenheima aż nadto jest wi- 
doeznem, że sparaliżowano działanie proKurato- 
ra państwa i pozwolono mu wybić tylko jeden 
kręgiel, podczas gdy nierównie latwiei byłby je 
mógł: obalić wszystkie dziewięć. Sprawa owycu 
25.000 funtów danych Herzowi, poruszom* ras 
wyraźnie, nie została wyjaśnioną do gruntu, jak 
tego było potrzeba. Dodajmy do tego sprawy 
sjęraohowanych banków wiedeńskich, zakładów 
asekuracyjnych itp. prawie nie poruszane, do­
dajmy nakoniec, że w sprawie lwowako-czer- 
niow. kolei nie dochodzono wcale, kt'1 ko,,,a, 
wał np. ów sławny most ńa Prucie i w ^ k i  
sposób, i kto oświadczył, żi kolej m^że być od­
dana ruchowi — lednem słowem, zwazmy, e 
ute pociąguieto do odpowiedział i). iga w 
rzadowvch, dziś już zapewne nie funkcjonują­
cych, ale współwinnych w całej sprawie, a nie- 
lada sumę półśrodków zarzucić będziemy mogli 
gabinetowi ks. Auersperga II. w tym kierunku, 
w którym mu N . fr . Presse zarzuca zbytek e- 
nergji Nie byłoby tedy niczem dziwrnem, gdy- 

taka sum t błędów sprowadziła upadek kil­
ka lub wszystkich ’ ministrów —  z-J«ye* się atoU 
iż nie stanie się zadość gorącemu tyczeniu or- 
panu t. Offenheima. Zostanie wprawdzie miły 
jej „system" ale i ludzie zostaną jeszcze za 
wcześnie rozpoczynać na nowo i 
Plenerów na skoszonej zaledwie łące koncesjj i 
konóeayjek. Oo się nas tyczy, wypowiedzieliśmy 
j’uż nieraz otwarcie, że polityka finansowa i han­
dlowa obecnego rządu, reprezen*) o n a  
p p . Depretisa i Banhansa, jest jeszczi zawsze 
najlepszą, na jaką zdobyć się może system >»■ >- 
ony —  uważalibyśmy przeto teraz równie jat da­
wniej ustąpienie tych ministrów — a utrzyma­
nie systemu —  za klęskę dla Austrji.

0 lichwie: ustawodawstwie lichwowem
w  A u s tr ji

napisał dr. Józef Koku.

T y le  w naszych czasach mówiono, rozprawiano i 
pisano o lichwie, wyjaśniano ważność i żywotność tej 
sprawy i nacierano na tych, którzy si*j tak iwanem
rzemiosłem lichwizrakiem trudnią, te doniosłość tei

kwestji, którą już nawet najwyżase instoneje prawo 
dawcze obrabiać zaczęły, dzisiaj już wątpliwości ża­
dnej nie podleg*.

M 1 n o  ty ch  w szyi-tkioL z łb ieg ^ w  n ie  docieran o 
grantu  rzo czy  , a to, ja k  nam  sift zd.ije, p ow in n o b y ło  
p op rzed za ć  w szcIk ij rozpra w y  o środ k ach  p rzeciw  z łe ­
mu , cora z  g roźn ie j się rozraatającem u.

U siłow a łem  t e d y , o ile  brak  dat s ta tysty czn ych  
i sz czu p ło ś ć  zasobów  literackich . < lO iw aloją, sam ą isto­
tę rz o j  z b «  lać, i odda je  tę m oją  p ra cę  pod  ś * i « t ły  
ząd op in ii pudli czne j.

Co to jeat lichwa ? —  Juz R oscher (Gruudi*gefi 
der N ationsloekonoraie § 113), u«al* się na dow ol­
ność w używaniu trgo w yrazu , i każe go  używać, j a» 
dynie tam, gdzie umyślnie, może nawet przez oszu­
s t k o , ceny wym uszone (Nuthpreisr tpow oao? ano. 
Kara się zd a j* , że naiwłaściw*rą definicja b ęd tie : 
wyzyskiwanie klas pracujących, luh posiadających kapi­
ta ł nieruchomy, wykonywane przez po siadający cli kapitał 
ruchomy {pieniądze) pobieraniem wygórowani go wynagro­
dzenia (procentu) z "  użyczanie tegoż kapitału rptho-
mego. ,,

Rozumie się, ż» w danym wypadcu do klas pra 
cających liczymy nie tylk 3 prostego robotnika , acs 
także przedsiębiorcę , choćby jego praca tkwiła tyl­
ko w dozorowaniu innyck, luh pr owa lżeniu rachunki) 
wości — gdyż i on jest pracownikiem w itosunsu do 
udzielającego kreayt, który, dając tylko kapitał, 
innym pozostawia troskę obracania takowym.

W y ją tk u  dla tsk zw a u y ch  p o ty c z e k  k u asu m cy j- 
c y c h . tj. na za d ośću czy n ien ie  potraebora osob istym  za ­
c ią g n ię ty ch , nie czyn ię  — a lbow iem  u rzszn aczen iem  
tej k la sy  p o ży cz e k  jest lu b  przyn ajm aiej pow in no b y ć  
przerabian ie kapita łu  ru ch om ego  na tak  sw a n y  oaobi- 
„ty , tj. na u trzym an ie i p om n ożen ie  p ro d u k cy jn y ch  sił 
f s y c z n y c h  lu b  u m y sło w y ch  p racow n ik a  —  in acze j za ­
c ią g n ięci j tok ow y ch  staje się w y b ry k :«en^, k tó r y  Jię z 
pod  w szelk ie j racjonalne] rach u by , usuw  i .

Z *  użytek  w y p o ż y czo n e g o  k ap ita łu  ru ch om ego  o- 
p ła ca  Die w yn agrod zen ie , zw ane p rocen t sm c z y li  od  
setkam i, ci. w sd łu g  tw y cz a jn e g o  spoi obu o b r » c k o w y - 
w ania s i e , p ow aa  i l i ś ć  r o c - z n a  od  k ażd e j setk i. 
M ó w ię : w ed łu g  zw y cza jn e g o  Bposobu obraohow yw m uia 
s i ę ;  a to  d h  tego, 4e ten  Bp.aób byu aj-n u iej u ie j-^st 
kon  eczu ością . Z t  podstaw ę ob liesan ia  b ow iem  m og ła  
b y  ta k  sarno każdo in na cy fra  s łu ży ć , a pow szech n e  
p rzy ję c ie  setk i ty l to  w og ó ln y m  zw y cza ju  prow a dze­
nia rach u n k ów  d e cy m a la y o h  się uz»sad n is ; a n a jw ła ­
śc iw szym  p ^ r jo d -m  op ła ca n ia  p ro ie a tó w  b y łb y  ptjrjuJ, 
w k tó ry m  w y p o ż y cz a ją cy  w od łu g  w szelk iego  p ra w d ) 
p odob ień stw a  k ap ita ł m sw oim  obracać  m uszą. Q i y  

-Kaś p.-riod wbrotn. zw y k le  p rsy  u ls + c i  w ’ s Z -o h c - i -ą c y , 
J t T i p  ja I!IJ) p od staw i w* lyjłtkiąjs iftnyphr. r “ ę b in -  
k ó w  stanc w ięo o tra e h n e k  ro jan y  js s j pow saachn ie 
p rzy ję ty m , jed n a k że  n ie, bez  w yjątk ów .

W y n a g ro d ze n ie  ow e  lu b  procen t w zn acseu iu  
ekonom icznorn  w zięty , m oże  przeróżne fo rm y  praw n i­
czo  p rzyb ierać , z k tó ry ch  u. p. form a kary h o “ w en- 
c io n t ln e j w ostatrucń czasach  za a czu ic  snę r o z p o w s z e ­
c h n iła ; to jed n a k że  d la  zrozum ien ia  Kwestii naszej jes*
rze czą  m niejszej v .ag i. , . ,

C ń cą c  ted y  d o  rozw iązan ia  k w esdr dotrzeć, itie y
ow o  w yn agrod zen ie , ju ż  n ie  od p ow ią oa ją ó  ?wC1'
prsea kapita listę dostarczou ę j, staja się w y z y » - iwa 
u iem , w y p a d n ie  przedew szystk iem  roztrząsa 
z jfcL ch  c iy u n ik ó w  on o się składa., P »n u ją ce  o ®° 
s ia n ie , w  d s is ie ;s zy ch  u staw acb  austriack ich  w y  a 
ne, k tóre  to  ustaw y w szelk ie  ogrcn iozen io  Pr0°®“  ® 
w yk lu cza ją , —  nie rozróżn ia  m ięd zy  procent sre P 
ży cze k  i rentą  k ap ita łow ą , t. j. cent n ż y  ku j ?_ 
ru ch om ego , lu b  w yn agrod zen iem , ja k ieb y  aez . 
du  na stosunki sz cze g ó ln e , ja k o  to na nieb o*!», 
stw o p rsez  kapita listę p on ies-on c  i nu Prace B . J 
statn iege o p ła ca ło  —  cen ą , k tóra  tj lk o  prz** 
k on k u ren o jr  p opytn  i p rsed a zy  uregulow aną by   ̂
że , i co  d o  k tóre j w sse lk ie  ogran iczen ia  »eS* 
hessiln em i. .

A le  ta cen a  og ó ln a  m e jest podstaw ą %
procen tu  p rz y  p o je dyn oza j p o ż y cz ce , na D* ..
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Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k a  

pnsi

T T, J E Ż A .
(Ciąf da l»/.)

Dziewczyna :■ pselb się cofa jąc, oblała Bię czei- 
V i»nią *7wł  wiłBi dojrzałej.

Czar pękł- , .. , ,
pułkownikowe przemóy ,ła do przybyaza :
 frzepraszamy... nie miejcie do nas gniewu za

l&nką, ktlra nio byłaby do izby weszła, gdybyście
drzwi nie otworzyli... . , ,

—  A  k toib j się gniewał za to!... — odparł

IW ,*1_ Bywają lud*U tacy, dl“  któtych byle prsy- 
czyna... Ale to rzecz Wmdoina: sobaka sobaką...

—  To się rozumie... —  były słoyrft Iwaaia,
—  Nie gniewajcież sie i siadajcie, prosimy, jeżeli

łaska... ,
—  k.leż—-podchwycił młodnieniu:, patrząc z roz­

rzewnień: em na pułko wnikowę —  n,m siądę ,  ̂ enciał- 
bym pierwej przywitać się z wami po smrej znajo­
mości...

Szum.awina oczy szeroko otworzyła- 
W yrazy „po stai ej znajomościu zabrsmiały jej w 

ussach w sposob zaeadkowy. Patrzyła na m ło­
dzieńca wsrok'ein wyrazu z»pyt»kiia pełnyin, al 
śląc bynajmniej o Iwasiu., który mit ł przyjechać kie- 

. dyś dopiero, nie prędzej jak  za miei>:ąc.
—  Nie poznajecie mnie?.. —  odezwał się tenże, 

, odwracając sie od pułkownikowej do pułkownika.
—  Ni, bihme., —  odparł pułkown k , brw; podno­

sząc i ramiona ścibki jąc.
—  N ie?.. —  zapytał Iwaś z pi-zyoiaiŁioni-
W  ch|Wili t e j , w ktyfoęj, młodzteą^ęc twarzą b y ł 

de- pałko wnika pwróconj , w ucho puikev. uikowej 
Wpłynął w y ra f, wymówiopy tak C-iohu, jakby z uBt 
niocielesnych wypłynął, lub też, jakby ge wymówiły 
Uąta cielesne, ale bez wyd"bywapi.a s piersi głosu.

sposób tak ,, iż w takowych nie byt") spółgł®* • je 
jednej, tylko na końcu szepnięcie c iy  też sy ® 
ledzlutkke, zakrawające na mś. Pułkownikowa J
kn ęła :

—  lw aśL .
I  nie oseka.ąc na potwierdzeni* tego, 00 0 , 

słsm w gruncie b y ło , boć owo „mś“ z powietrza ° ■
ba spłynęło, ramiona rostworsyła, młodzieńps 
nimi otoesyła i do piersi go w uniesieniu pr 7 
cisnęła.

I  rospłakała sie. <
Za przykładem matki poszła córka i —  r Ł - 

ociekła. p
Za przykładem małżonki poszedł małżonek p  

oaął powiekami łypać, odkaszliwać i pochrząki'®'*"
—  Iwasiu 1... iwaniu 1... — I"* w tarzała SzurniąK’ !* 

na, dodając: Jak-ze ty wyrósł!...
Z kolei wyśoiakał go i Szuraiawa.
—  Si&daj-że !...
Usiedli.
—  Zkąd-że ty -ię wziął?... Była m ewa, Zo 1,16 

przyjedziesz, aż chyba za miesiąc... Chybaż się 8 °j" 
cera w drodse rosminąl...

—  Albo co?... — zapytał Iwaś, nie wiedząc o mo­
wie co był*. , ,

  Stary pociągnął d< Kęąkowa...
  Nie— jest w Htarodubiu...
— Spotkaliście r } ? . . .
_  Zjechaliśmy się w Kijowie i z R ijow* przyie- 

chaliśmy razem— wc*o s...
_  Od 3WC.ZOIS więc jesteś i daj4 j 0piero o nas 

przypomniałeś sob ie?..
—  P r z y c h o d z i ł e m . . .  ale... a, 9.,. widzieć się ■ w a­

ra. nie mogłem.■■
—  No i cóJ jU  7 "' Pod'Jłlwyoiła pułkownikowa, 

zagadując objaśnienie, jakiobj>- nastąpić musiaio, gdyby 
z ostatnioh słów lvrasia rozranwa wysnać się miała. 
Tyś wyrósł, my się postarzeli, a Handsia... Handzi 
nie widsiałeś ?...

1 wołać poczęła
Handzia!... a !... chodń no tu !... pok nz sią

wielkiej części pożyczek prywatnych stanowi ona naj­
mniejszą tylko część procemów —  a choćby nawet 
zdołaliśmy obrachoWoć przec:ęcie wszystkich pożyczek 
w kraju naszym zawartych, jeszcze bylibyśm y dalecy 
od owej wartości czyli właśc:wloj ceny targowej u- 
żytku kapitału ftichomego, jaka się opłaca, nic swa- 
żajęc na żadne względy uboczne.

Sciśi* rzecz uiorac, owa wartość nie ma wcale 
czyitęgo wyrazu, tak Lamo, jak Luja matematyczna, 
w świecie fizycznym nie jest dostrzegalną, a nauka 
geometryczni przy bliżonem tyiko przedstawianiem ia- 
k»waj komentować się musi. Chcąc zaś tę rentę i l e  
m o ż no ś c i  ściśle ozuftczyó, nie weźmiemy x> pod­
stawę rachuby ueszej stopy procentowej przy poży­
czkach prywatnych; tu bowiem sbywa na żywej kon­
kurencji większego targi, a wyż wspomnione czyn­
niki niebezpieczeństwa czyli ryzykowności i pracy 
osobistej kapitalisty, zbyt wielkie znaczenie przybie­
r a j .  Trzymamy się raczej stopy procentowej, jaką 
opłaca państwc dobrze zorg-eui»owane i akredytowane 
(kuroU obiigscyj państwowych) lub też stopy procen­
towe, z kursu listów zastawnych lub Dodobuych pa- 
pibrów wynikającej; przy których tak ryzyko, jak 
praca kapitalisty są tak małe, ae publiczność prze­
staje liczyć się z tymi czynniKami, i którycn wzię- 
tość jest tak powszechną i przez to kurs czyli wartość 
targowa tak dalece ustaloną, że codzienne diobue 
zmiany już mało na wysokość dochodu czyli procentu 
wpływają. . .

M. ma to, rzecz ściśle biorąc, nawet pizy takiej 
elokacji pieniędzy ani ryzyko, ani wł^ans praca ka­
pitalisty nie zn'<Ka znpełn.e, a więc właściwa renta 
kapitałowa powinna być jeszczs cokolwiek niżej 0- 
Bzacowaną.

Biorąc tedy za podstawę obrachunku renty kapi­
tałowej w naszym kra|u kurs listów zastawnych prze­
ważnie w obiegu wewnętrznym elokowanych, ziaiclzie- i 
my, że takowa, doliczrjąc wartość możl:wego sysku j 
przez wylosowanie, właiaie przy listach niże" opio 
ceatowanych znacznie wyższą, między 6 y s i 7 pet. 
rocznie wynosi.

Biorąc za pedstawę obrachunku na zachodnie 
kraje przedlitawekie kurs listów zastawnych banku 
narodowego aust jtck iego, jako w całej Austrji przód 
litaw3ki?j poszukiwanych — gdy obligacje państwowe 
nie tn.ij} kur.tu dosyć m talonego, d )strŁeżemy, że 
t suta z kapitału około 5 l/t pet. wynosi. Zważając na 
kurs renty państwowej francuskiej znajdziemy, za ren­
ta kapitału rranouckiego nie3pełoa 5  pet. wynosi ; i 
zważając na kurs 3 pet. koasalów angielskich, saaj- 
d.-iemy, że angielski kap:talista rentą ledwie 3 ł 4 pet. 
wynoszącą się lądowaluia.

jRiaum<e sio, ze entr z kapitału śr okręgaoh od 
legle|*zynh; dzte konku-encja miejseowa- mniejsza i 
kapiUt raohom j r  raSaofk potrióby, dfópiero i  więk* 
sZ/ch ognisk ruchu daanaowBgu doWiesionym Dyć mu­
si, możti być cokoiwisk wyższą (w  razii brskująoego 
popytu tasze niższą) aniżeli w tjchżę ogniskach Si- 
mTch; nig ly  zaś. przy dzisiejszej łatwośoi ruchu, ró- 
i l i c s  w jednym i tym samym kraju nie może być 
bardzo snaczną.

Jednakże stopa procentowa przy zwykłych poży­
czkach prywatnych w naszym kiaju praktykowane:, o 
wiele przewyższa ową rentę, tak cialeoe, że np. 12 pet. 
u nas bywają uważane ja to  tam procent, nawet przy 
eskcctowamu weksli firm kupieckich dobrze akredy 
towanych, gdy przeciwnie w Anglji dyskont weksio- j 
wy prywatny prawie nie jest wjżbzym od renty, jaką j 
paiMiwo opłaca, bo nawet w tau.e odpowiedniej kon- 
junktury bywa niższym. Zjawisko poaobne musi mieć j 
pewne uzasadnienie ekonomiczne, nie dające się prostą ] 
restrykcją legalną usunąć; naszem zdaniem sal leży 
.uU * i lyiniem prseważaniu mnyoL czynników, wy- 
e, wspom aion/ch, t. j. odszkodowania sa poniesione 

nie izpieozjf -two i za osob.ate trudy kapitalisty.
* owsz«chaie przyjętą z ś jnst s.gad^ ekorioinicz- 

ón’ 6 t^ 1 e<v .t Pożyczkowy wielce się przyczynia 
lin ‘ 16£ ° , r o ,*°,in krajowego, ułatwiając tak me-
JL»^J^_£l^fflj>_Wj_JP0wgtawsn.e sakłanów handlowych

m «iżputę  t tfłsż iw b l przyjBBją: we Lwowie: 
Bión administraeii pl)ń--’  u  Po>j> t-go* . yj 
place Halickim i Ajencja W. .Piatkowetdfgo 
plao kateoiainy, we Wledila, w Haabirąs, Frank- 
hirole s. M., w Bsrliais, w Lipska, Bazy ei 
[Sawajcaija] 1 WrLeia-ll pp. Hassenstein h V .- 
g-ier - w Wlsdalu: F. L ó l , &. Mosse i w PsZDi,- 
bIu Kazimiera Neuman biuro anonróy .

tElłeszeala pr lyjmnji, «1 H opłatą ó et. od miejesa 
objętości jednego wienaa drobnym druidom 
(petit).

J lty  z plcaląźzal matą być przesyłane f rt.n oo do 
A dministracji,o- ionnika Pobło igo'1— liint. re.da- 
macyjne nie opioc ijtoware nie podlegają opłaoie

l a i m s i r j i t D Y  H eialG ja u  n r a c Ł

i przemysłowych; pozostawiając tedy na teras kwjstję 
wyzjrs1 .1 wania w poj sdyńczych wypadkach wykonywane 
go na uboczu, postaramy się naprzód, pojodyńcza czynnik* 
stopy procentowej. p”nv pożyczkach pryv/amycn ogól­
nie przyjęte,, -badać i według najlepszej wiedzy wska­
zać śiodki ku obniżaniu takowy :h , a więc i samej 
stopy procentowej. (C  d. n.)

jeno 1
W ołała nadaremnie.

_  -,,ę  uie Pokazywała.
O l -* je* chow*!... me wie suadź, żft to ty.,

w liołió * led* a â ° “ a- Ona to macce wyraz „Iw aś"
L  , '£ ?  at°ń  do Dowitąń przyszło ; gdj

nai u i*lrfo& ł  Z r,' J1?ya:’teal> ramiony, co po rosmewacń
°  m ■ « . tS >  SU  » l . j  faktem

Uoiakła.

win j i r ^ w ^ a ^ n 1;  rr t waieiilłi- ^ . po,ri tc
d rą ,I  g jej, sąmęj. J  ^
się prrytilić, piry^ulić, ałe t&k i ,  p rr Ilić, -ię
w tern przytuleniu rozi opit, rcnpłvnąć, »  nio obrócić,
0 raczej, w m«go się w ci-ii6, j8łf0 istoty m otą ■*? 
sta.\ Octiewiście, rzecz ta dq Uri ocBywistn.eniie nie­
podobną b y ł*?  dla tego Ł o d z ią  c o.ałt z oesa zejść. 
Uciekła, do ogrodu wypadł*, pom-ęduj grządki prfo- 
biegłfc, grusze r -nęła, śród wiszeń »ię prissanęła k w- 
bursanach się schowała.

M«tka n* próżne se świetlicy di alKieria wyssła
1 po Kątach ją sżnKafa.

Ona w burz uuob siedsiałi..
Wołanie pułkownikowej o ussy « ą  jeJ oLli& mu“ 

siało. Nie prsyezła.
Coż ona tam robiłŁ? Niech pytani* to bes od- 

powiedzi póąoatAnie. Powieściaisoyi naw et nie rawsze 
gcdzi się ivijzierać w tajem nice dziewicze, te zwłaszcza
Których świadkami są bzy d*ikw, powoje samorodne, 
łopuchy i depdnry.

Pod nieobecność &zurni*winy, pułkownik i l Waś 
pozostawali 88 na ea®. Pomiędzy nimi toczyła gj-
rozmowa którą dosłownie po*, to rżymy. P ułkow nik, 
pokiwawszy •«« n‘ eco 1 odchrząknąwszy głosem,
p rta* : ,  „— Cóz tedy ? -  . .

—  A  coż... —  odpowiedział Iwaś.
Na tem się tozmowa za -zęła i skończyła. Pułko- 

wrik wąsy głcdził i usta oadymał. Iwaś na niago 
patrzał. I  tak im ujdywał czas, az powróciła pnłko- 
wnikowt.

—  Gdzieś się dżiewczyna pouziafa... — wchodząc 
oznajmiła i dodałc. zwracając d ) Iwasia mowę Tak 
długo ciebie nie było, to już i zapomniała o tobio...

L o w n o M ic je  p o r a  „Cz P« j h f z t .
P a r y i  7. lutego, 

ii westja rządu od której zależy prapszłożć Iran - 
cji i. tezy na się na pravdę iczwidniać. Monarchji po­
bita jednym głosem większości, czu je, ie> je j się gm at 
z pod nóg usuwa nawet w monarchicanej izbie, a den 
głos większości, to bardso mało dla rządu Darlaoien- 
tr -n ego , ale to wiole —  kiedy ma za sobą konie­
czność położenia i wolę narodu. Monarchiści mówił, 
przed rokiem , że wystarczy jedsn gros więkpscści do 
ustalenia na tronie prawowitego króir, w 1851 wy­
starczyło kilka pułków wojsk do spełnienia zamachu 
stanu i przywrócenia cesarstwa, dlaczegożby republi­
ka ni- miał* ry jś ć  zwycięsko nawet po tak nędznem 
powodzeniu w mouarchicznej izDi* ? N.jumiarkowańsi 
z jej przeciwników gedtą się już z m yślą, że nez 
króu  żyć im wypadnie; twaidzi, niewzruszeni, > ukry­
wają sobie oesy, w«łająo : „K oniec świata"; honapar- 
tysci tylke udaja wciąż, zuchów, szydzą s republiki o 
jednym głosie więkazo&oi i powtarzają na pociechę 
swego obozu „los cesarstwa nie od Zgromadzenia, na- 
rodowegc zależy". A  rząd tuarsząłkt. prozydenta co 
nt to? Milczy, czeka, ja ch j go teu staa wielkiego 
p zeobraicnia wcale, nie obchodził.

W  takich myśiach obracały się dziennikarek-- 
rozprawy i prywatne rozmowy przez parę dni po 
przyjęciu wniosku deDUtoranegi Wallon. To pewna, 
że ten wi loses wywrócił z g^nntu całą budowę sie­
dmiolecia tak mozolnie i tak kasstownis wystawioną 
przes księcia de Broglis i ciife stronnictwo orleani- 
jtów w nojuszu se swolenniKarai Lrólą z Bożej R ski 
i cesarstwa, im chodriło o uorganizowauis osobisteg 
r <ąóu marszałka Mac-Mahona s tymerabowym tytułem 
p bzvdenta Rzeczypospolitej i w te, myśli wypracowa­
ny źostał projekt komisji 3Utu. Tymczasem pan W al­
lon, wcale nie republikanin, konsutwatysta czystej 
krwi i gorący katolik , ale światły, sprawiedliwy i ze 
wszeehmiar zacny obywatel Francji, odezwał się do 
konsei watystów nie w interesie togo lub owego pre­
zydenta ale w im e dobra narodu całego: Kraj idst
mu*- ry stanom tymczasowości. W jrbo-y prowadsr v  
bo do republiki albo dc oeaa-stwa. Jeż*ń ntrzymacio 
nadal t-mczahowosć, nie uniknisCio jednego z tych ko- 
niec: nych wynik,ów;̂ Bibo rtpubbkę bez wu. i przn- 
ciwko wam , tubo oeiarstwo, k tóieznaczyć będzie woj- 

ę i ruinę krąiu. Zobowiązaliście się dac konstytucję 
'rancji. Siia konstytucji polega na tem , że nfnośc 

w nii rośnie z czasem, ta z a t , którą proponujecie, 
miałaby tę wielką niedogodność, że w miarę prz rpli- 
iania sie do końca siedmiolecia ufność do nlu" m u­
siałaby się zmLielsLać. Trzy są tylko fo*-my rzrdu : 
m onarchjc, republika i ceiaistwo. Casarstwt. m k: je­
szcze nic i miał proponować. Csys monaroh.i jest mikli- 
wą ? P -  wiadają mi, że ogł»SEam republikę Ja nic nie ogła- 
BGair. -ia oiorę to co jest. j  a nazywam rzeczy po imie­
niu. Ja chcę rządu, któryby trwał tak d łu g o , aż me 
znajdzie się lepszego na jego miejsc*. W  iei cnwili 
republika zalicza na swoj rachunek naitousze walory, 
a 1 a goric .  zestawia monarcbji; jeżen %  pożyesk a 
udała, to dlatesro, żeśmy mieli republikę, jeżeli ki aj 
sostui nw obooi my z nieprzyjaciela w czesio ozna­
czonym, jeżeli prześladowani katolicy chroma uię do 
Francji, to d.atego, że mamy republikę; jeżeli przeci­
wnie niepokój szerzy się w um ysłach, jeżeli lntereua 
cierpią, to dlatego, że nie mamy republiki. Otóż ią - 
dam, ażeby republika miała zupełną odpowiedzialność 
tego co zię stanie. Trzebi poświęcić nasze Tyczenia, 
nasze teorje; nie maany wyLorn. Znajdujemy gotową
Biło już uniesienie pierwsze i że bastreiła się wzglę­
dom gościa inaczej. Fokauało się jeno, o ile pułko­
wnikowa do nniesień gwałtownych zdoiną był*. N ie­
spodziani** młodzieńca ujrzawszy, powściągnąć się nie 
umiała. Odetchnęła jednak.

—  I cóż... —  zapytał* —  na dłnge t j do na>?...
—  Na zawsze. - odparł zapytany
  Będzie ta tobie i smutno i, nudno...
—  Mnie jednak tęskno byio do w t s .. K iedy pa­

ra wyjazdu nadessła, tak do Starodubia posjitoisa- 
łem !...

—  Tak. . nie dziw... zasiedziałeś się był na m iej­
scu jednem, aleś nawykł do miasta in n ego. do żvcia 
innego, do Judzi innych... My tu tacy zwyczajni 1

. Aldście mi bm oy... W yjeżdżałem  stąd tą

mTehwilę...P° W ‘  ^  U  ni® ° D™ ° » ał* ani 

d a ^  ^ ° "  z°kaozym y... dakżb ni się Staroanb *vy-

Ze łzami go powitałem...
ma tu lednak Łachów ani Łaszek... tu 

się znudzisz...
Ton zmieniony i dobieranie wyrasów przymdwka- 

mt podsrytych, przykro w ulzsoL młodzieńca za­
brzmiały. Nie u ważał’  z* rzecz godna siebie tłumaczyć 
się. Nie m ógł jednak sapomniać nacisku serdeczn. igo 
a gorącego, s ki n tsż s ima k- Dieta, 00 go kułaś a- 
mi niejako tra k tu j, przód chwilą pogartęt*. się do 
niego Uścisb był szeserj : ozem że jest tc ? Co ją 
zmieniło tak nagle ? szła na momsncii; i powró­
cił* inn?. f j eł* Pr*wdą: to c ? j  tamto? Iwaś nie 
poesuwą* ®ię do niczego takiego coby go narażać 
miało na postradanie serc przyjaciół jego niagdyś. 
Poczuwał sie do jednego tylko prznosuwał, iż wydać 
się może ebcym, i to jednak nie od pierwssego oka 
rzutu, ale po dłuższem nieco obcowaniu, po wypowie­
dzeniu przekonań politycznymi, religijnych, obyczajo­
wych, któremi się przejął, któro z nauk wyssał, do 
których drogą rozmyślania doszedł, i które za pra­
wdziwe i rzetelne uważał. Nieraz na m yśl:m u p ty  
chodziło: „przyjdę do swoich i może małe nie pozna­
ją." Tycsyło się to jednas, jak powiadam y, nrzo- 
a.0nań. nie iw '— ''* '"1 1—L ‘  "*• y  1 m
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• Kumę rząla, zróbmy, ai*by trwała. Jest to obowiąz­
kiem każdego doLęego obywatela. Co więcej, jest to 
iciereBem stronnictwa monarchicanego. Jakoż, albo 
republika zapewni .pomyślność Francji, a każdy s;ę 
z tego nciesiy, albo republika nie odpowie życzeniom 
śreja, a wtenczas po uczciwej i rzetelne próbie Fran- 
< ja będzie nam wdjęięęsną za poświęcenie naszych o- 
pinji. Konkludując dodam : potrzeba wyj^ó z tym cza­
sowości Ponieważ, monarehja jest niemożliwą, nie po­
wiadam wam* ogłoście republikę, ale nadaj ;ie kon­
stytucję rządowi ustalonemu, tj. republice. Zrób ue> 
rząd, któryby m ógł ‘żyć i przetworzyć się kiedy bę 
•Izie potrzeba, a ula według daty oznaczonej.

Po tej mowie, wymierzonej wyłącznie do monar­
chistów, pękły nareszcie lody. W ybór pomiędzy repu­
bliką a cesarstwem, widocznie oddswna dla kaM ego, 
kto umie patrzeć na bieg rzeczy publicznych, prze­
ważył szalę na stroaę republiki. Słabo, niedostrzeże- 
nie, bo jednym tylko gło om, ale od tej chwili datuje 
•ię zupełny przewrót w uaposeoieniu Z gr im&dzenia 
narodowego. Upór stronnictw stanowczo zwyciężony, 
a w jego miejscu jakiś wiarr wzajemnego ustępstwa 
nie przestaje wiać ze wszech stron prócz z obozu ce ­
sarskiego i Cham bordewikiego, gdzie trwoga kryje 
się ciągle pod płaszczem .arkazmów i groźby.

Druga stanowcza walka odbyła się przy rozpra­
wach nad k westją: czy prawo rozwiązania Izby depu­
towanych ma przysługiwać prezydentowi rzcczypospo- 
litej i w jakich warunkach? Komisja 30tu chciał* je 
przyznać o s o b i e  m m załka Mae-Mahoua. bez współ 
udziału senanu, z obowiązkiem zarządzenia nowych 
wyborów dopiero w s z e ś ć  miesięcy po rozwiązaniu 
Izby. Pan Wallon ztś proponował, ażeby w ogólności 
k a ż d y  prezydent rseozypospolitej miał prawo roz 
wiązania w swojem ręku, ale dopiero za zezwoleniem 
żonata i z warunkiem, że nowe wybory będą urządzo­
ne nie w sześć, ale w t r z y  miesiące po ustąpieniu 
izby . Jak zwykle, orle “uiści użyli wszelkich sprężyn, 
ażeby zapew nić zwycięstwo komisji i tym sposobem 
unieważnić pierwszą zdobycz republiki. Książę de 
Brogile zacierał jeszcze ręce w nadziei powetowania 
dotkliwej klęski. Ale napróż -o, godzina .ntryg i dok­
trynerskich wybiegów minęła niepowrotuie. Ten drugi 
wniozek pana Wallon miał być w powietrze wysadzo­
nym przez poprawkę, która w z a a a d z i e  odmawiała 
prezydentowi rzeczj pospolitej praws rozwiązania i 
tylko w y  ą c k o w o  przyznawała takowe marszałko­
wi M *>M ahon, z zastrzeżeniem, że go użyje r a z  
t y l k o  przed skończeniem jw ego mandatu.

Nie .lała aię jednak zasadzka, drugi konserwa- 
tyata, pan Luro a po uim pan Dufaure były minister 
i przyjaciel Thiers'a, w umiarkow .nych ale potężnych 
mowach wykosaJ, że  tu nie o wyjątki -.ni o marszał­
ka chodzi ale o uorgunizowanie stałego r/ądu rzeczy- 
pozpolitej. Poprawka zoitała odrzuconą większością
0 i  m in  głosów, a nautępnie prawe centrum (orleani 
śoi) w całości zwej przeszło nsr stronę republiki. W nio­
sek pana Wallon otrzymał 425 głosów prseciw 243. 
Z  jednego głosu repubhaa urosła najpn d da ośmiu, 
ą W końca do 182 głosów większości do której tym ra­
zem liczą się tacy jej przeciwnicy jak usiążę d’Audif- 
firo-Pisąuier, książę do Broglie i książę dę Joiim lle 
■tryj hrabiego Pary Ja; z wyjątkiem dwóch, wszyscy 
ministrowie wotowuli z wietszoślią Mniejszość sta 
sowią zwolennicy hr. Chambord’a (około 230 człon 
ków) i młodego cezarzewicza (około 40 członków).

Na tern wetowania skończyła się vcalka konsty­
tucyjna. Następne paru trały przyjęto bez dysku i. 
Nawet prawd zmiany-lub poprawy konstytucji, przę­
d ło  bez żadnego oporu. A  jednak jest to bardzo 
ważna kwostja. Jt s >ii z jednej strony rozważny pra­
wodawca winien obmyślić-prawne środki pustępu, czyli 
prseprowadzenia zmian których potrzebę wykaże czas
1 doświadczenie, jak tego mamy przykład w naszej 
konstytucji 3 maja, to z drugiej strony otwarcie sze­
rokich wrot do przerabiania ustawy ko&itytncyjnej 
może wystawić kraj na nieustającą walkę z nie p r jy j-  
siołem republiki. Zgrom adzeni) narodowe zdecydowa­
ło, że przyisłe Izby będą miały prawo uznania po- 
trzeoy przejrzenia konstytucji; chcąc uniknąć niedo-- 
godności jakieby m ogły wyniknąć z oznaczenia terminu 
do takiego przeglądu na keniec siedmiolecia teraźniej­
szej prezydentury, zachowało B>ę w ogólnikach, że 
prsM to apoważu.ło uiejoko do ciągłej agitacji na 
m ocz pretendentów do korony, Oprócz tego wcisnę­
ło się zupełnie niepotrzebnie do nowej konstytucji po- 
Maaowienie, że siedliskiem władzy wytonawczej i oby 
dwóoh Izb pozostanie WerBal. Stolicą Francji miiuo 
wznelkich gniewów i strachów będzie zawsre Paryż. 
A więc Foryś nie Werkal mus, być ziedliskiem władz 
rządowych.

Ale mniejsza o to. Doskonałego dzieła nie mo­
żną zię epodaiować od jednego wyroku jaHiegobądż 
ciała ustawodawczego a m: ano wicie takiego jak Zgro­
madzenie narodowe. • Zresztą projekt przyjęto dopiero 
w drugiem ezytaniu przez 508 głosów przeciwko 174. 
W  trzeciem czyli w ostatniem czjrtan/n ulegnie zapewne
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gęby etworzyć. Cóż jednak m._ł począć! Powiedział 
ąoble w duchu:

-<t A !... aiechajno... Może to mi się tak coś wy- 
daje... Może stułom fc j zanadto czuły i wymagam od 
ludzi za wiele...

I zbywać począł pułkownikowi? ogólnikami, od ­
kładając rozgadanie -ię z nią na później. Zabawił je ­
szcze chwilkę i odszedł.

Po odejściu jego, Szurniawina stanęła przed mę­
żom, patrzała mu czas niej-ki w oczy, głcw ą pokiwa­
ła i rzek ła:

—  Ot i maszh..
—  Kozarówka... —  udrzekł pułkownik.
—  Ono to tak... G dyby jednak przyszło. ci za 

Komarówkę zapłacić dróż*. aniżeli warta,' to„. dzię­
kuję...

—  Cóż ja zapłacę ! . .  cuyoa ta k , ja k  Laohy po­
w iadają: „K to nie ma z ło ta , miedzi, płaoi t e n , czem 
aiodsi...a

—  W rzeczy samej tak.!... Przysięgam Bogu ta k L . 
Zapłacić możesz ciężko... bo z Moskalami nie żarty.„  
i  Komarówkę zsoiorą i na i na suiecie wyrzucą...

—  Cóż więc?... —  odezwał się pułkownik, brwia­
mi ruszając.

—  Maja rada krótka: trzymajmy się KIryła A - 
kaęntiewicza.-. on nam sprzyja... on u nas tyle zjadł 
i w y p d , a tak z serca całego... Pogadaj z nim, roz- 
fow ieds mu otwarcie wszystko... on ma głowę...

—  Racja... uhm... —  odpowiedział pułkownik. A  
jedsak wiesz?... ten Iwai, trzysta mu m ać!... do na­
giej Handsia para taka, że no...

—  To też potrzeb i to KiryłowI Akson tiewiozowi 
powiedzieć, i potrzeba go spytać, co on o rem 
myśli...

—  Masz rację...
—  Handzia u nas jedna, jedyna, to nie me- oo 

oglądać się na jakieś tam*..
—  A le gdzież się oza podziała, gdy Iwaś przy- 

zaodł?... —  przerwał pułkownik.
—  G dzie?... albo ja wiem!... w burzany się ch y ­

ba echowała,.. (O. d. u.)

riektórym  zmianom i ponraw itom tak pod Względem
formy jak i gruntu rzeczy.

Teraz zachodzi tylko pyrani«, czy niespodziewana 
zmiana frontu znacznej częśei dotyohcz-sowych nie­
przyjaciół republiki utrzyma się do końca. Ogi ’ ny 
nastrój opinii publioruej, każe się tego spodziewać. 
Papiery giełdowe poszły w górę; Izby »nd owe przy­
syłają pana W allon i prezydentowi koła umiarkowa­
nych republikanów, dziękczynne adresy, donoszące , 
że zamówienia handlow e, które od dawnego czasu 
wstrzymane były , napływają z* wszech stron od chwili 
kiedy Zgromadzenie narodowe^ postanowiło położyć 
koniec prowizorycznemu rządowi. Orleani czyli mo­
narchiści koastytucylni którym głównie ton nowy o- 
brót rzeczy przyznać należy, b - bez n ich , wzorowa 
jedność i karność odcieni republitań ikich, pozostałby 
w mniejszości, zrozumieli nareszcie, ge walcząc prze- 

, ciw republice pracują dl- cesaritwa, utrzymaniem zaś 
Rzeczypospolitej zapewniają Franc i porządek na wol 

' ności i bezpieczeństwie wazystaich spoczywający. Co 
! do republ kanów, że doskonale "rozumieli, że wszy­

stkiego od razu zdobyć nie moźus, że w obeonym 
stanie najpierwszam i najważniejszem zadaniem jest : 
utrzymanie repubbkańjki ij formy rządu. Historja nas 
ucuy, powiada La Republigue Francaise, organ pana 
Gambetty, że zmiany raptowne w instytutach naro­
dów, rzadko są trwałe, prawie zawsze wyrabia Bię 
przeciwko nim potężny prąd, który je  rg a n ia , a w 
końcu pochłania. Ludy potrzebują oswajać zię sto­
pniowo z reformami, których najbardziej pragną, i 
do tych to reform głównie stosuje się maksyma i 
czas nie szanuje rzeczy które bez niegu by ły  doko­
nane,

anow jb o rządu wobec nc wego kierunku spraw 
pnblicżnych j«u  doayć zagadkowe. Ministrowie % dy- 
mis|*. w kieszeni, wotowali vpruw dzi« w końcu z wię­
kszością izby, ale trudno zrozumieć dlaczego marsza­
łek Mac-Mahon nie powołuje na odpowiedzialnych 
radzców -w o icb , lu d zi, którzy stanęli na czele znako 
ruitej większości Zgromadzenia narodowego? Miałżeby 
się spodziewać, te usiłowania ;sięcia dc Broglie cmie- 
aią w k pńou postać rzeczy ? Nt to raohują legitymi- 
ś c i, powtórna dyskusja nad senate n . którą n< znaczo­
no na przyjzly czwartek ma, według n ich , wszystko : 
wywrócić do góry nogami, i błogi di a nioh stan tym- l 
czasowości utrsym rć. 7  * olennioy cesarstwa nie tają 
swego zniechęcenia. Od izby niczego się nie spodzie- \ 
wają, Cała ich nadzieja jak melancholicznie powiada 
Le Pays, zależy od wypadku nieprzewidzianego, od ? 
tego wypadku nieokreślonego, g dyż nikt nie wi ł z cze­
go się wyrodzi i jakie nieszczęścia może sprowadzić 
na ojczyznę1*. Niektórzy upAtrują w tej żałobnej fcwrot- 
ce groźbę now.igc zamaobu stanu. Do ptzyszłago li­
stu odkładam k ilia  uwag nowym dziennikiem
polskim fT*vi, wychodzącym  w Zuryohu i nad obcho­
dami 22. stycznia w Londynie.

Ziemie Polskie.
Oołos donubi o PrzJi ^żd^ie do Petersburga jene­

rał gubernatorów Litwy i Rusi, Wezwani zostali przez 
wyższe władze rządowe dla naradzenia się nad wy- j  
kupem miast  ̂ i miasteczek z rąk szlachty. D opóki 1 
miasta te i u ..asteczka, po w'uda Guiut, nie staną zię \ 
rządow em i, dopóty nie iposób zaprowadzić na Litwie> * 
i Rusi ziemstwa gubernjalne. Fałsz to widoczny. C ho­
dzi tu me o ziem stwa, lecz o zmniejszenie zuauzenia 
obywateli, przyczem Gołos, dowodząc że P o la c y  i jy .  
dzi znów górę biorą nad nasłanymi M oskalam i, po­
zbawionymi dostatecznej opieki rządowej ( ? ! ) ,  chciał­
by jeszcze większych obostrzeń względem elementu 
polskiego. Sami Moskale zeznają, że pomimo ucisku i 
wywłaszczenia grom adnego obywateli polsk ich , zmo- 
skwiceuie kraju nie postąpiło prawie na krok. Pozor­
nie, Litwa i Ruś wyglądają po moskiewsku, lecz głąb 
natury tych p row in cji pozostał pc dawnemu polski. 
Lada powiew nieprzyjazny dla Moskwy, może zmieść 
naleciałość moskiewską.

W ykonywanie praw majowych w zaboize nie­
miecki n odbywa Bię ciągle z niezmienną sarowcśolą.
W  przeszłym tygodniu  przybył do Kamionny, w Po 
zoańskiem, królewski radzca ziemiański z M iędzycho­
du w towarzystwie księdza Kicka i siedmiu żandar­
mów, w celu obsadź iiiia probostwa. Pomimo protosta- 
cji ks. djiekaua 11 sbamowskiego z Lwówka , że k ). 
K ick  me tuuże być instalowanym , bo "ie  jest prze* 
władzę duchowną miuatwany ii, k i. K iok aoztał w pro­
wadzonym do kościoła. Lud gromadnie ots szał k o ­
ściół, lecz się nie dopuścił żaÓLycb nieporządków i 
nie stawiał oporu, pamimo ła  b y ł  oburzony, c  uy ks. 
Hebanowski wyniAsł z kościoła Sanctissjmupa, na znak 
że kościół od tej oŁ wili przestał być domem Bożym, 
lud płakał. Jest to drugi przykład wprowadzenia za 
pom oc-, gwałtu z a  probostwo kaiędza nie mającego 
żadnego prawa być proboszczem ; pierwszym był p. 
K uboćzak i W łościejew ki ih. 2  pewnością ks. Kiok 
liczy ć będzie tyle ewieczek oo i ks. Knbaczak, które­
go kościoła nikt dotąa nie odwiedza.

Dziennik Poznański donosi z Pieszewrkiego : Przez 
śmierć proboszcza GoźJzińskiego, który prze wiele 
lat zarządzał parafją Sowiua. do której n Jezy  Lubo­
m ierz, Tacżauow o, Bógwidze, Ludwińakie Ględry i 
Saw inka, zostało opreżnione probostwo w Sowinie. 
Parafją zarządzał w czasie churoby proboszcza Gnź- 
dzińskiego aż do jego  emerytowania wikarjuiiz Ba­
szczyński, który odebraf święcenie dopiero po zapro­
wadzeniu ustaw majowych, W ikarjneza RuszczyńsKie- 
go zaczęte ścigać kryminalnie, a gd y  w skutel kilku 
śledztw nazbierała się grzyw ien znaczna suma, której 
sapła i i  Die m ógł, wziętio ks. Ruszczyńskiego do Wię­
zienia w Pleszewie. W  nieobecności ks. Ruszczyń- 
sziego zajął rząd probojtw o w administrację, bo nie 
nznając go , iko kapłana, og łosił miejsce to jako pr«p* 
śmierć prob iszczą G ofdzińskiego wakujące. Póżnioj 
wezwał landrat w Preszewne patroną, p_ ^  Taczano­
wskiego, ordyaatu na Taczauorie, aby w w y k °nania 
swych praw patrona\skicb, podobnie jak K^nb“r 
W Książ t Kuboczakitun obsadził probostwo. Cza* °* 
czony minął bez skutŁu. Landrat w e z w a ł/^ ^ 0 ,^, ‘ 
w Sowinie g in in y  do paraf(i w 8 ° winie0w ó  > ia 
aby ponieważ patron nie wykonuje P ^ ^ d s ię ^ z i ę c i e  
wm osły do u .-ędu  aiemiańtkiego «̂ efiotuffl „  So- 
krrokćw potrzebnych fln (tbsadzzui^T ^  d2ie, ięoin 
w m » i nadmienił y że je ż e l i  L a ; - k d
członków m ęteich gminy k a ł0**®- A l  j  ■. 
zwołania cało, i o * * ? 1 l? h .^ d ó ś jc z y m b -
nem będ 
nikt nie
do Stawienia -.n ieoku ta k i^ f

go pomieszkania w Bógwidz^ t  tem nadmienieniem, 
że spis prawo głosowania mających od 6. do 13. lu- 
teg o u sołtysa w Lubomierzu i w Bógwidzach złożony 
zostanie, Reklamacje winne w cz. die wyłożenia spisu 
głosujących do mnie być podane. —  Pleszew, dnia 20 
stycznia 1S75. Królrwsk- radca ziem iańiki: G r e g o -  
r c y i u s.“

Obwieszczenie to jest w polskim i niemieckim ję ­
zyku wydrukowane. Ó ile wiadomo, jest to pierwszy 
wypadek, w którym csłonkowie gminy katolickiej, a 
przynajmniej więcej jak dziesięciu ich, mają zamiar 
obsadzenia Bwej parafji. Niewiadomo, co się dalej sta­
nie, czy  ni zebraniu w dzień 18. lutego r. b. zapa­
dnio uchwała, domagająca się obsadzenia probostwa, 
lub czy znajdą Bię głosy przeoiwne. Ok.Aża nair to 
przyszłość niedzleka.

zagraniczne.
M o a k w a .  Rząd zajm uje się myślą zaprzestania 

wysyłania skazanych zbrodniarzy do Syborji. P rzeko­
nane się, że skazańoy nie wiele się przyczynili do 
podniesienia ludaośoi w tytn kraju pod względem li- 
czabuym , gdy tymozaaem moralność jegc coiaz nhej 
opada. Syberja jest najnicm oralniejszą p ro r ica ją  ze 
wszystkich prowinuyj moskiewskiego państwa, które 
jak  w iadom o, poślednie miejsce zajmuje w Europie 
poć tym względem w rzędzie państw europejskich. 
Wszakże o zaprzestaniu wysyłania do Byberji prze 
stępców politj cznycn, Bzczeęóloie polskich, nie ma tu 
i mowy; owszem, pobyt w Syberji przestępców poli­
tycznych palBfcich uważa rząd za środek cy w iliz a cy j­
ny, ze rzecz b»rda o cila niej korzystną.

Jak olbrzymie szkody zrządza coroczn.) ogień w 
państwie moskiewskiem z powodu demoralizacji ludu 

braku dobrej administracji, możaa ssdzić z następu­
jącego urzędowego wykazu za rok u b ieg ły : W edług
urzędowych wiadomeici zebranych za rok 1874 i po­
danych w gazecie Russki Mir, w 76 guberniach ros- 
zyjsklch było w pomienionym roku 26 326 pożarów, 
z liczby których połowa przeszło, tj. 14,882 powstało 
z niewiadomych przyczyn. Prawie siódma część, bo 
3"Li wynikło z podpalenia, przeszło czwarta część, tj, 
7043 było skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, a około 2 pet. skutkiem piorunu. W  2883 
wypad&ach szkody przez ogi :ń zrządzone nie zostały 
obliczone, Btr ty zaś obliczone w pozostałych 23,445 
wypadkach wynoszą 58,807.000 rs.

ania ca ło , gm * W iiio***?' \Cb ™d<rtćuczynio- 
—  będzie . Od a J 0’ c z a s -  k l k *  °.‘ln i. 1
nikt nie sądzi! że k tośk o  * * e
do stawienia w i i - k u  A ż  tu w ostatnim nu­
merze tygodnika Ple»**>8kl czytamy następujące

g o s z e n ie ^ ^  , #B(j dziesieć pełnoletnich, w posiada­
niu praw ob; wf»telskicE honorowych znajdujących się 
c z ł o n k ó w  m ęskich  gminy padafji katolickiej Sowiny, 
ttórzy nie są podwładni jakiojś razem wybierającej 
głowie rodziny, o zwołanie gm iny kościelnej celem 
uchwalenia z?tstępstwa od uośni# udzielenia posady na 
proboszcza w Sowinie w nieśli, przeto zapozywa zię 
wszy a kicu  łymze wymigam i waruukon? odpowiada­
jących i ilomków gm iny pardji ąc wdu>l io_ aa 18. lu-

ro n ik a .
(i. 11, lula o.)

M i l k a  p y t a ń  dla świetnego magistratu kr. stołe­
cznego m. Lwowa. 1) Pzy porządek publiczny wymaga bo- 
nirozuie, aby w samem śródmieściu na płaen Kastrum stała 
faoryka zostek brakowych istniała, przyczem eaij zastęp 
robetników aałatwiająo swe niezbędne potrziby, uprzyje­
mnia widok mieszkańcom okoliczi yoh domów ‘ 2) Czy szan. 
ogrodnik miejski na to pezaiadzał drzewka w rozmaitych 
miejscach, aby je robotnicy przy obrabianiu kostek kale­
czyli i kamioniami zata^r sowy wad, jak i a plaoa K.*strum, 
albo przekupnie i bejki stołami, skrzynian.i itp. niszozyli, 
jnk i .  plzeu Halickim; albo wreszcie przy rogach nlio za­
sadzone drzewka uszkadzały wozy i fjakry, jak np. pr-y 
u'ioy Freurj? 3) Czy iywjr płot wzdłuz Połtwi prjy ulicy 
Akademiekiej przeznaczył świetny magistrat ra zagładę 
pnez sryrzuoan.l mai tniegn, brył ledn i agartywanie bło 
to w keryto P^ltwi ■

M o n L  Ufa • Wydział krajowy rozpinał konkuas na 
zapomogi dla weteranów polskich z fundacji śp. Russanor- 
skiej. Termin podania trwa do 10. marca br. Bliższo szcze­
góły znajdą interesowani w artykule o tej łandacji, umie­
szczonym przed dwoma dn1 '.mi w naszym Dzienniku.

J fa  Isobótkę książkę zbiorową dla uczczenia pa­
mięci Seweryna G o s z c z y ń s k i e g o ,  wyjść mającą, 
złożyli przedpłatę w ealszym ciągu: Czytelnia ciademicka 
wre Lwowie; Wasilewski, Grabo wica, Horossiiewiozowa na 
2 egz., Hopp*i Gross, Czytelnia miejska w Lisku, hr. E. 
gjj.ai.iki, E. Łraiński, Truszkowski, Bal, Barański, Zaterski, 
Praszałowski, hraDina Aniela Krasioka, aa pośredniotww® 
hr. E. F.rasiekiego; Bańkowski, Teibłei, Sehaufler, Stern- 
heim, Fiaste*bii«eh, Landauer, Steigelfast, Rab, Reich, Pr* '* 
Kohna w Samborze; Łoziński — JUdr yo ki  2 egz-i 
Żarski, dr Fechtdegen, Dworzaezek, l f «  jLeib, Kopernieki, 
za pośredulotwem Kopami* kiego w Mostaeh-Wielkiob ; He­
lena Gfather, Hlasko, Garu, prs ’ * Grala wskiege w Kroko­
w e; Laura Skiecka, ks. Cze: wieński, przez Gillera; dr Ga- 
ięaewski, Kisilewski, Zaleski, Hazarziew i*r pr^ez ks. Wil- 
cz < iki gi w Paryżu; d* Rssp w Brzeżanach-

J u l » i l « a ,,a  5 0 - l e t n t  służby jen. U^rmuia będzie 
jutro w sforach wojskowych Dardzo nroczyście obchodzony. 
O godz. 10. z ran? prz.astcwi »i« solenizani wi j»ly kor- 
pni oficerów zaiogi lwowskie., * wie-^oti a  wystąpią mu­
zyki wojskowa z seren.dą. My ceniąc w jen. Dermusie 
daialnot'o żołnierza i obywatel* przyohylaego krajowi, tn- 
dzież i ojca, który dłiooi swoje wychowywał na obj waieli 
kraju— z laraecznem życzeniem^pomyśluości, witamy dlań 
azitń jutrzejszy, twałio  zasłużony w wielu bitwach, na 
ezele prłków polski®*1-

„Z  eh*Ppdłrtor,r krajowego** —
pod tym tytnłe® z a m ie s z jz o u y  w k ro a ic e  ¥ [  3 3  £)g. P . 
artykulik 4ond*z4®y. ° “ ornych skargach na urzędników 
manionlacyjny''11 P1 ° u Podawczego i eksped. tury tu­
te jsz e g o  Sąd* *H*J9W?80* Polegn w jednej ezęuoi na nfe- 
porozumiom11' t y * 1'*1 aa protokot podawczr, mogą być 
słusznej*!' w>Ka czynione równocześnie także
ek.p®dyt««®> a przez pomieszanie z proto-
kełem wyrz% zono okapedyturze wielką a niezasłużoną 
krzywdź-

Po o eonem i iBrowniotwem bowiem, a na wszelki 
WT"“  ® , 0 wóih niemal lat mc-źe ekspedytura tutej­
szego ą u iajow-ago pod wig-lędem grzecznego ebejśoia 
ze s ronami wyjaśme£ t^ukajs emi, a oraz pod względem 
*?r? 1 szy6xiego załatwiaoie spraw innym za wzór
? n, ■ loZniejgzj kierownin tego oddziału pan Krz.
um  °W*e^'em bardzo uprzejmym i grzejznym, a przy- 
, . ^yiokim sto'- nu sprężystym i energicznym prze- 
,0 onym ur8JI g0r]lWy m i sumiennym urzędnikiem, to też 
1 ^  A  * jego, mając tok piękny przy kład, postępują 
13t każdym względem w duchu swego naczelnika: strony 
®*akaji)8e v yjaśnj ń, otrzymują takowe —  o ile te we- 

luS obowiązujących przepisów jest możebnem —  z wszel- 
gotowością, uzasadnione prośby o przyspieszenie znaj­

dują zuw-ze cnętny posłuch i uwzględnienie, co więcej 
bywały już —  naturalnie w wypadkach rzeczywiście na 
giyih —  pizykłady takiego pospiechu a przytem takiej 
gotowości i uprzejmości ze strony pana kierownika i jego 
Podw.adnych, o jakiej gdzie indziej może nawet wyubra 
ienia nie mają.

2a żuty niegTzeoznośoi nie mogą się przeto żadną 
miarą odnońć do ekspedytury tutejszego Sądu krajowego 
i dla tego zbadawszy rzecz upraszamy Szan. Red w interesie 
prawdy ijslnszriośoi, by powyższych kilka słów Łu sprosto­
waniu zaszłej pomyłki w łomach swego szacownego pi­
sma jak najspieszniej umieścić racuyia.

Lwów dnia 30. styczni* 1875. (Następują podpisy.) 
Dokładnie, najchętniej prostujemy w tym kierunku wspo­
mniany artykuł.

DeniM ienia policyjne. Franc sakowi K,

nocy w niewiadomy mu sposób w rawiarni ped 1. 6 przy 
uuoy Trybunalskiej ksiaiec iku z notatkami i kwotr 25 zL 
Wszelkie poszukiwania za książeczką i pi sniądzm' były 
daremne. —  Michał Audruchów, woźnica, zasradł się ze­
szłej nocy do stajni w domu zaiezdnym ped 1. 35 przy 
uli iy Karola Ludwika 1 zaczął bardzo ciekawie przeszuki­
wać kieszenie śpiących tam furmanów. Obudzony tem je ­
den woźnica, prnyohwyoił złodzieje i odprowadził do po­
licji. —  Aresztowano przedwczoraj wieczór Jana Kryni­
ckiego, wyrobnika, który żyjąc w nieprzyjaźni z wyro- 

| unikiem Stanisławem Góreckim, napadł jego pemieszkanie 
pod 1. 9 przy ulicy Pijarów o godzinie lite j i wyumał 
ramy u okien. —  Zeszłej nocy około gouz. 2ej zaskoczy 
ła ponojŁ J-.ółko graczy, oódająoych się od wieczora prze 
hazardowe, w restauracji hotelu Krakowskiego. Komisarz 
po’ ej: aabra. ze stołu rwotę 31 zł, i pc spisaniu nrzrrisk 
uczestników wydalił ich z hotelu. —  Dnia 81. styeznia 
znalezieno w pomieszkaniu wdowy Anny Bobkowej W 
Przemyślanach obwieszonego tejże syna, 12 -letniego Jana 
Sobkowa. Przyozyna scmobój.itwa niewiadoma. —  Eliasz 
do*ueh, kowal w Poto-,zyskach, w Horodeńskiem, żonaty, 
miał stosunek miłosny z Melanią Ń z Miehalcza. 3  *aoia 
stryjeczni jego żony, Piotr 1 Fedor Moskałyzowie, ludzie 
zresztą zł* j konduity, starali się ten stosumk rozerwać i 
udawab się kilkakrotnie to do wójta, to do księdze celem 
wydalenia Melauji N z Potoczysk do miejsca przynale­
żności, w skntek ozegc ksiądz zagroził Gornchowi wyda­
leniem jego kochanki. Goruch msncząc się na Moskały- 
kach, po kryioiar pokaleczy! kunia ioh kilku pchnięciami 
noża tak silnie, że zwierzę zginęło. Mcskałykowi* zaskar­
żyli przeto Gorucha do sądu, który natychmiast komisję 
do Potocaysk wydelegował, nim jeduaz zapadł wyrok są 
dowy, wymierzył’ tob.e bracia Gcruchowej samowiadme 
■pTawiedliwośś, przydybawszy bowiem Gorucha przyDre­
kiem w karczmie dnia 3. lutego, tak go zbili, iż tenże 
w kilsa gooc- i  ducha wyzionął. Śledztwo karne jest w 
toku. —  Nieszczęśliwe wypadki. Suspendowany kontroler 
podatkowy w Sniatynie, Ignacy Dąbrowicki, napełniając 
z wieczora lampę n^ftowę przez nieostrożność spowodo­
wał wybuch nafty i tak ciężko został poparaony, że po 
wielkich cierpieniach dnia 6. b. m. życie zakończył. —  
Dnia 3. b. m. wieczorem 5 letni syn parobka gorzelnia­
nego w Łękach Górnych, w Pilźnieńskiem, Jan Peczsnza, 
wszedłszy samowolnie do stajni opasowej, stanął nad re- 
zerwoarem w ozasir sypania sieczki i spuszczauia wywa­
rów (orahy) i wpadł dc dcl u, a pomimo, że go natych­
miast wydobyto, i że mu dano wszelki możliwy “atunek, 
w skuteh oparzenia we dwie godziny żyd * zakończył. 
Śledztwo okaże, czy na kim nie cięży wina z pewodu ' 
braku dozoru. —  Daia 4. b, m. z wieozora, czeladni* 
młynarski 19 letn Antoni Kowalski, zatrudniony przy 
kole młyna parowego w Wołezkowcaoh, w SaiatyńsLoiż:, 
poohwycony został przez koło i na śmierć zgnieciony. —  
Ofiary zimy Na polaob między Zgórskibm a Podlesiem, 
w Mieleokiem, znaleziono d na 21. styozoia zwłoki Mi- 
Cuała Ziemby z Grzybowa, który wtacając de demr w 
drodze zamarzł. —  Pod ogrodem w Wiewiórce, w Pił* 
mieńskiem, dnia 27. stycznia znaleziono zwłoki landw <- 
rzysty Jana Barnasia, rodem z Jaźwin, który zginął 
skutkiem zamarznięcia. Zarządiono śledztwa.

U r n k ć w  8. lutego. (Koresp Dzitn, Polsk,) Czas 
dostarczył wau wiadomości o kilku naraz wielkie' donio­
słości aw«nementach, a najprzód p. Walery Rzewuski fo­
tograf i radea miejski pedaje wszem wobec i każdemu, kto 
e tem wiedzieć chce lub n>e, że powrócił Francji, Lnglji 
i Szkocji, z esego wypada, że jest teraz n siebie w domu. 
Czytający to ogłoszenie, powinni się domyśltó, ie  jtenał 
on przez Niemoy, przeprawił się okrętem przez kanał La 
Manoho (tunelu tam jeszcze nie ma) *anim obejrzał kana­
ły mmajsao w oiuogowit, gayz w tyn o m  1 rr«. I Irugim 
radcą wprost z łona rady miejskiej ndaii się do Szks eji, 
aby s:ę przekonać o budowle tamtejszych kanałów, sposo­
bach czyszczeń a miasta, desiafekoji itp. W ślad też za de­
legowanymi przybyli tu przedsiębiorcy ze Szkocji, którzy 
chcą się tej entrepryzy w miecie msrem podjąo. W miej­
sc* zatem p. Jana Mieioft , ^ogo pnr fikatora,
możemy mieć Szkotów W pledach i z gołemi nogami, 00 
dobrze wypadni* dia miasta, zważywszy, iż gdyby nawet 
stracili na przedsiębiorstwie, nie będą mogli powiedzieć, 
że bez p wyszli z Krakowa. Zrazu mówiono, że do Glas­
gow®. miał jechać pro*eior enenji przy tutejszym nniwet- 
sytacie, wybór ten uważano za najwłaściwszy tam , gdzie 
szie o zbadanie najodpewiedniej zastoso-ranych środ&Ow 
odnatnająsych, ale oi oe tak myśleli, zapomnieli o tsm, że 
radoa nasz miejski ozy to fotograf zegarmistrz kupieo ko­
rzenny, krawiec lub kapelusznik a nawet dentrsta, ^ak tyl­
ko został radoą, zna się już na wszystkiem. Co innego, 
gdy zostanie wylosot mym, wtedy staje się zwyczajoyn 
człowiekiem, bo niechżo ktoś , 00 ni jest radcą wrófi ka 
jednym zamaohem z trzeeh naraz krajów? ani podobień­
stwo! tymczasem tak bię stało, nir do uwierzenia, a je ­
dnał prawdziwe.

Drugim niemniej ważnym uypadtiem był kulig n pań­
stw® K. K. w gm-bońp dyn keji ubezpieczeń, Czas poświę­
cił mu fejleton z dnii 4. bm ., w którym rozpisał się e 
wieńcach z sylffd i rusałek, czarnych daehcoL, o wiamaoL 
poetycznych utkanych z kwiatów koronek, drogich kamie­
ni, i o czarnych fraki-eh stanowiących negacj* tej igraszk 
kolorów i poetyozną antytezę ciągłej wyobraża, i pogoni 
za ‘deałem! To znowu o jaki obu kobietach wiotkiej i ba­
jającej kibici, ninzrozumianyon niestety, które w połowio 
swego lotu spadają z ob’ oków i brzdęh na ziemię, i do­
piero tu ulegają pozytywnym wymogom żyeia —  własne 
słowa fejletonisty, któremu nie żałowano widać wina na 
knlign, skoro jeszcze nrzajutrz pisał f .kie herezje.

Były i mówki wierszem na owyn. kuligu, z któryoh 
jedna przypomina Papkina, bo zaczynała się tak: „Jak w 
Arabji pustyniach, miodopłynna oaza® itd ., ale szończyła 
się rzezę1 wi“ na Kleparzn i najszani wciejszym gospoda­
rzu. Klsparz i gospodarz jest *ym dobry, były : krako­
wiaki śpiewane, i łyd 00 naszemu prezydentowi radlił, a- 
by się ożenił, bawiono się pięknie.

Tymoza.^m kiedy się tak bawią, kiedy na balu w ho­
telu Saskim uczeń wyaywa profesora, na pojedynek, onde- 
wniczy Nowi)ki pisze krytykę na projekt odbudowy Su­
kien nic przez Pryiińskhgo trk .pięknie narysowany, a w 
oalach sztuk pięknych na widok publiczny wystawiony. £ 
nieporównanym uporem i uprzedzeniem dowodni p. Nowi­
cki , że w salach owyeh Sazienrio na wykłady projekto­
wanych będzie ciemno, a te 1 fej przyczyny, że nie ma 
tam okien , że gdzieindziej choć okna, ale ślepe ,Jwięo 
także widno być nie może; że a*ch projektowany w ozf- 
ści wyszklony zawaH się pod śniegiem , albo pod tym 00 
śnieg zrzucać będzie, i spadną oba, tj. śnieg i człowiek, 
wDrost de sklepu żydów' na głowę , bo rozumie się , że 
żydzi zsrai sklepy w odrestaurowanych Sukiennieaoli wy­
najmą. W końou dowodzi re.'“ DTcn t, że część Sukiennie 
ze świętymi p Prylińckiego wyglądałaby „ai: moskiewski 
Ikonostas, a nan srcic, że to wszystko będzie wieoęi ko­
sztowało, aniżeli sobie rada miejsku wyobrażu. Na taki* 
dictum acerbum sprawa Sukiennio może pójść znowu W 
odwlokę, tak jak iazi** w odwlokę 14 dniowy azesz* Ep- 
stoina, na który prze* sąd tutejszy skazany aosta' , ohoć 
Epstein nie ma nic wspólnego z Snkiennieami. -— W idzi«o 
z tege, że w Krakowie nio się udać u .  możt, udał się tyl 
ko kulig, ale to może dla tego, że miał niejsee w gmaenu 
dyrekcji, a tam się wszystko udaje.

W  c z e ś ć  fi. p .  O p p o l e © i ,«-- w  sieruob L >wa- 
riystwa w seln niesiona pomocy ehorym zka^miko® 
wiedeńskim, zrobiono subskrypcji.1 ▼ °elu sprężenia 
tystyozne s ykońcisenego portretu, nipdy me J

tego Tewarzystwa śp. radcy; nąp.wo
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|° Jta Oppolc-oi», profana  medycyny na wsieohnicy wie­
deńskiej. —  Portret ten ma być ruwieazony u kanrelaiji 
Tąwa> syitwa w oześó jego założyciela. —  Byli erłonke- 
▼i* Towaiiayi twa. którzy a dobrodziejstw tego humaaitai 
*®go instytutu w w'*jks*oj Ittb mnejszej korzystali mie 

z radością zapewne powitają spo‘obnaśó, by aieniom 
wielkiego muża matą spłacić dań swej wdzięczności. —
"kładki na ten cel przyjmują się w katcelarji wyunenio- 
®®8° Towarzystwa I. Backerstrasse Nr. 28, co podajemy j 
d® wiadomości szanownym rodakom, którzy przez 14 lat 
■•tnienia Towarzystwa zewsze byli w znacznej liczbie j»go
®złonkami.

P i l z n o  9. lntego. Namlestnioi wo za*wierdriło sta­
tut mająoego się zawiązać stowarzyszenia ochotniczej stra- 
b  ogniowej w Pilśnie. Publiczność miejscowa przyięła tę j 
Wiadomość z wielką przyjemnością i wygląda niecierpliwie
*yohł»go uLonstytuewan:a się tej zbawiennej instytucji, ' _________________
* nawet komitet -traiy ogniowej ra ad, lałem dbałych o

b °  1 T T ^ T ^ e  aeorał lftki fandQ!*1pi0- : N a s t ę p s t w a  o d r z u c e n ia  w n io s k u  S c h o e r e r a .®1ęzny. Spodziewać się nalały, iż tak miejscowa publ-cz- , 1
n»<ć jak i obywatele okoliczni zechcą wesprzeć tę instytu' (R* Z  rezolusyj wniesionych do Izby depnto-
*19, i przyczynić się do rychłego zawiązania ochotniczej ■ wanyehj pierwoza mająca na oelu z« ka* wprowadzania 
•traźy ogniowej , 
fłteby nie tylko 
®hodsić z potrzebną pomocą.

P r o t e s t a e j a  p o l s k a .  Dzienniki zagraniczne u

słeniony przy końcu przedstawiania, ndał zię woale doorze. 
Międz> aktami odśpiewał p. Konstanty Sabierrowski, ba- 
rytonista z Warszawy, dwa romancy z „Balu mŁszowpgou 

.Dinory*. P Zabierzowski posiada głos przyjemny, ale 
słaby, niskich tonów brak mu zupełnie—  metodę nie wło­
ską. 0 ile z tegc wystąpienia sądzić możemy, p. Z. jeśli 
ma dobr^ grę, mógłby występować na scenie, ale tylko w 
mniejszych partjaoL lirycznych.

B u tff, n i k a  Billa wyjdzie już wkrótce z druku 
nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie, dzieło te w prze­
kładzie polskim dokonanym przez prof. Łomnickiego, zna­
cznie roiszenono zostało i de użytku szkół nanryah za­
stosowane. Książka ta przez Radę szkolną przyjęta oddaną 
zusUi ie do użytku szKolnego ns s.lks dni.

D z i e j ó w  p o w s z e c h n y o h  S z ł o i s e -  
r a tom IX  wyszedł już z druku.

której obowiązkiem będzie w razie po 1 bydła z Roisji i z Rumunji i zaprowadzenie zamknię.
samem mieście ale i w okolicy przy- • <*is gran.cy kordonem wojskowym od strony pom>e-

■ nunych kraj 5i7, odrzuconą została, tak samo ^rzecia, '
żądająca przeniesienia ag-nd wat^rynarckieh do nfini- 
sierjum rolnictwa i urządzenia ezkół weterynaryjnych, _ 
natopiiaat przyjętą została druga zmierzająca do rewi- > 
zji przepisów o Zarazie.

Jakie miniatersbwo zajmować eię będzie noual 
wykształceniem dostatecznej liczby weterynarzy i u- ■ 
rządzeniem c l czynności w krajach austrjackich, mo- \

_ t ____ _ ie  nam nareszcie oyć obojetnem, byle t. og.de wią- j
t e s t o w a ć  przeciw ksza pod tym względem za ilazła s.ę goi liwość. E ot-
m imn. TłnaaW ogłoszo- ! fitrzygnienie reszty punktów wypadło m yj' 3ądań

stawianych tym razem zgodnie przez całe dziennikar­
stwo galicyjskie, bo tei interes Galicji t.ardzo jasno 
w tej mierze przemawiał.

C zyi Galicji wypada teraz spocząć spokojnie na 
lanrach odniesionego zwycięstwa?

W  artykule naszym wstępnym — Lwów 5. lute­
go __ ostrzegaliśmy już o zamachach wymierzonych
na właściwą drogę handlu wołowego, któia dotąd 
przez Gahcję prowadziła i podług wymagań jeografi- 
cznego położenia w tym właśnie kiurunku prowadzić 

owiana doradzając spieszne korzystanie z czasu słu­
żącego nam jeszcze do uetalania tej drugi prztz zało­
żenie głównego targowisk i wołowego w zachodniej 
Gaiicji. Ubooznie zważać też należy na ważność, ja

Ml iściły następujące sprostowanie :
Filia Broeiberg pod Zurychem 3. lutego 1875 

Fanie Rc-d .ktorz*!
W interesie prawdy i ipiawioJliwośei pozwól. abym 

• prztsiłał n-u tgmjaeo sprostowania :
J-ko Polak, który ma zaszczyt służyć swemu ku i owi

*145 uważam za święt) obowiązek wynurzyć . spólne u-
nzue;e mym ziomkom i s e p r e  
twierdzeniu jak naj mylniejizemu organów Rassji,
®' mu w dzionnikajh róinyeh krajó w, jakoby ,50,000 ka­
tolików obrządku greekc-unickioga na Podlasiu wyrzekło 
•ię d o b r o w o l n i e  włamej ł  iary i przeszło z ducho­
wieństwem do kościoła rosyjskiego.* Fakta zadają temu 
kłam. Jeśli poddanie się m a t e r j a l n e  otrzymane zo- 
8tałc, to prtemoeą po dłngim oporze, krwi rozlaniu, okru- 
®ieńitwaeh , nędzy i rozpaczy szukających w s .mobó stwie 
*atunkn. Tak postępuje do dziś dnia rząd meskie wjki w 
folsoe od czasów Katarzyny II w swetn ta':zwaaem n a - 

i ę W r a c a n i u .
Tyoh , którzy będą prreczyo faktom wył wspomnia­

nym , edeszlemy do organów Roisji, zmuszonych o e z y - 
W 1 * t o ś e i ą przyzna i  się do rzezi podlaskiej, która się 
Przed rokiem jaezęła. Szczegóły w tym względzie staran­
nie zebrana ogłoszone zostały i medal w iłalieji uwieozni 
P*m ęć tege męczeństwa

W chwili tak boleśaej dla Polski , jeden z członków 
Polskich rajchstagn niemieckiego, po znakomitej obronie 
Ptaw swyeh współobywateli, uniósł się aż do przypuszczo­
na s t u k a n i a  p o m o c y  na Wa c h o d z i e  p r z e ­
r w  Z a c h o d o w i .  To oświadezenie jest niepolityczne 
1 rani uozuoie godności narodowej; nie może być uważane 
*a wyraz polityki polskiej, która nie rozpaeza, ani grozi, 
taprazentująo niespożyte prawo w epoee t y m o z a s o -  
8  e i o i hołdnjąeej zile, która z ufnością oezekuje lepszej 
Przyszłości, kiernjąo się anaadami wolnoici w duohu za- 
*howawozym.

Łąezę Wyraj y ltd

O o s p o d a r s t v o ,  p r z e m j  s ł  i  h ą n i e l .
P o d s s o ło c z y ą lz e  d. 8. lutego. (Karesp. Dzień. Polek. 

Przedwczoraj w i asze" okolioyi zawieja śnioinap nnismożiiwiła 
wszelką .omuniki } nczoraj i dsii przy 1 stopniu zimna, śnieg 
ciągle przypaduje i jest nadzieja, że się drogi na dtnżej nstalą. 
W ostatnim tygodniu dowozy stosunkowo bardso się zwiększyły ; 
przeszło bowiem po 10 tysięcy cetnarów różnego zboża kolej tu­
tejsza do magazynów swuieb przyjmowała. Nigdzie tym razem nie 
notowano dobrego usposobień'a na wszystkich znaczniejszych eu-

1 ropejskich targach ceny mniej więcej osłabły i zboże najczęściej 
po magazynach nie sprzedano zostało.

• Jedynie w Warszawie, gdzie przed rokiem dopiero plac tar­
gowy urządzeniem giełdy zbożowej do poważniejszych zaliczony 
został, chęć do kupna była widotzna i znaczniejsze zrobiono tran­
sakcje. Niemcy wogóle utrzymały ceny, ale tylko nominalne, tak 
bowiem pszenicę jak i żyto tylko po niższych cenach zbywać by-

“ Jo można. Słabe to usposobienie zachodnich krajów bardzo żle i
* na usposobienie tutejszych kapców wpłynęło zwłaszcza przy zna­

czniejszych oóecni© dowozach.
1 Chęci do kupna nie było Zad jej, a zboże wilgotne lub śre­

dniego gatunku wcale, albo po wiele niższych cenach notowania 
pozhywane było. Owies po dobrych cenaeh nawę. na termina do 
lata chętnie kupują, za to jęczmień knpea znaleźć nie może

U nas za zboże zagraniczne transito płacono : pszenicę za
korzec ti'50—7 ‘25, żyto 4'(J0—5-20, jęczmień 4'25—4'75, owies 3 50 
do 4, grochu 6-50—7.

j Wyka w małych ilościach zwykle dostawiana w cenir korzec 
od 6-50—7 zł. bardzo poszukiwaną była. Za koniczynę chętnie 
40—45 zł. za korzec płacono.

Uetroróg Sadc oski &, Comp., Fodwołaczynka- Wotoczyekc.
B a & n e r ja  c n l r y t n s r  l u l ln a z a  M ih o la s z a  notuj« 

spirytus r-żnowany 37 zlr. 20 cfc, spirytus rr.Snowany ■ anyżem 
38 Ztr. VI) c'. ZŁ 100 litrów i 100 Trallesów.

Hr. Władysław Plater.

S in z e u n t  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  uu^e- 
**otone w dalaoh Sti-zeliiey miejakioj, otwarte Łaidrge 
^ńa z wyjątktem poniedziałków , mianowicie : w niedzielę 

godz. 9. z rana do lej z południk, w inne dnie ed 
teda. 10. w t- du 5ej po palsśaii, Oany wntfpi.: we
jtodę 40 ot., w inne dnie 20 o t , dhs xlI >dzieży 

°zel*dzi rzemioślniozej 5 ot.  ........................I
Jkjzi wydawzue będą tylko

Bilety dla mloda.nły , «ae-
iLśei po 20 sztuk razem.

interesowanym, ktorzyby se zbiorów muzealałyóh kor 
li»Ć, ln5 swe wyroby, także pouiaJ "io o".niejssJ przed 
^ioty przemysłu wystwwić pragmęli udziela pjżądanych 
ittformaeyj biuro muzealno.

u
a p.

D zia ł l i t e r a c k o -a r t y s t y c z n y .
(d. 11. tulejo.)

, K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Djpsiaj 11. b. n w teatrze
Skarbka „Halifas* komedja w 4 akiach AL Dumasa 

(«jea).
* Dyrek3ja naszego teatru spelaila czyn prawdziwie 

ktrjotyozny i zasługujący na uznanie przeznaozając część 
^Ozorajszego urozmaiconego przedstawienia na fundusz 
'Kupna obrazu Matejki „Uąja*. Przedstawienie w ogóle 
- Gło się dobrze. Po poprawnie odegranej przez orkiestrę 
łerturze z „Wilhelma Telia* Rossiniego odegrano prze- 

“JLzuy fragment dramatyczny K. Ujejskiego „Samson*.
grze artystów w tym utworze pisaliśmy już poprzednio, 

'l8taniczymy się w -jo tylko na zanotowaniu , że lanr 
!®ania przyznać musimy pani Nowakowskiej (Lam ii, 
■adnowski był bardzo słabym Simsonem, Po „SatŁ'onic“ 

^stąpiła fraszka J. A. hr. Fredry „Prz-ad śniadaniem*. P. 
^ołeiiszi (Franio) gral wcale dobrze, w-yglądał jednak 
lochę za staro na młodzieńca, story dopisio co złożył 
Ktaun dojrzałości. Grzo jogo mielibyśmy do zarzuoania 

że w pierwszej połowie sztnki był nieco za sztywny, 
'  f  scenie, w której idz: . wsiadać na sonia, karykaturo- 
^Zł. Pani Zimnjei grała jak zwykls z humorom i prawd j. 
| „Broni niewieściej* liohoj farsie Benediksa, pani Zi- 
S r r  rozentuzjazmowała publiczność grą pełną prostoty, 
'  szczególniej wybornie oddanym plaozem. Publiczność nie 

'zędtiła jej oklasków. P. Fiszer (archiwista) złożył no- 
^  dowód , że już teraz j« jt znakomitym artystą do ról 
/*)raktaryjtyozaych. Na szczególną uwagę u niego zasłu- 
Jkje artystyczna miara, po za którą nigdy nie wykracza, 

poświę-a on nigdy prawdy psychologicznej dla efektu, 
“taa z żywjih osób przedsUw-sjący „Uaję*" Matejki od

O s t a t n i e  w i a d o m o ś s i .
Otrzymaliśmy dziś telegram z H orodenkf, obja- 
cy na: o powoaach uwięzienia p. Władysław." 

Bursy. Natura, tych powodów uprawnia nas do cier 
pliwóści w taj sprawie albowiem ma - j  nadzieję, że 
b-jdfciem mieć do czymenia z nadużyciem władzy nie­
rzadkiego zrozztą u nas -odzajn, aiojnie z° strony Bursy.

Dzisiejsze dzienniki z zachodu spóźniły się o 5 
godzin z powodu zasp śniegowych na koltjach.

Proces Oienhoima przedłuży się _ zapewne aż do 
piątku lub soboty przyszłego tygodnia. Słychać bo-

ucnnvj.. -------------------- ----------------,a , wiem, że przed postawieniem pytań dla prr/sięg*ych
klej po ukończeniu kolei łąr.a  ̂cyck W ęgry z Galicją j prokuratorja ma zmodytikewać akt oskarżenia. Z  toku 
nabrać może miasto StaAnławów. j rozprawy okazało sio bowiem, że aisrtó-e punkta nie

Tyle na dziś, pod względem handlowym. W róci- I są do udowodnienia— więc muszą być opuszozono. In- 
my  niebawem do tej kwestji, skoro czynione obecnie \ ne zaś punkta Bą udowodn>one podług wszelkich re- 
a różnych stron zabiPgi nieco jaśniej się uwydatnią. | guł procedury karnej, i jako takie muszą być slof-

Wzgląd sanitarny jest dla nas nietylko ze strony 
zabezpieczeni- się od keięgosuszu ważnym, aia i ze 
strony handlowej, bo otworzenia granioy pruskiej jest 
conditio sine qua non sprowadzenia handlu wołowego 
na liiję  galicyjską. Pod tym względem więc trzeba 
zi; jak najusilniej starać, ażobj rezolucje sejmu gali­
cyjskiego nie atały się martwą literą i elaboratem 
przeznaczonym, jak wiele innych, do wrzuoenia do 
kosza ciepotrzebnycb papierów ministerjalnych. Jeśli 
■ię stosunki na»ze sanitarne udoskonalą i obudzą tyle 
zaufania w Prusach, że nam granicę pruską znów o- 
twurzą, to handel wołowy, wsparty targowiafci&m w za­
chodniej Galicji, pójdzie przez kraj ten mimo wazol 
kioh zawLmych zabiegów, ba mu ten kierunek je- 
graficzne pełożrnie handlowa wskazuje, które jeśli go 
ztf Bstnoznomi zaporami m e przegradza, jeat zawsze 
niMłonrnw potęgą w  aprwwło obierania d róg  handlo­
wych.

T ru ci wzgląd zwrócić nal -Cy ,- t gospodarstwa 
galicyjskie. Uohronione one zostały od nagłego prze­
wrotu, od potrzeby bezzwłocznej, a przez to keszto- 
WHej i rujnującej zamiany wypasu byałs na raojonal- 
ny chów bydła. Nie idzie jednak zatem, ażeby prze­
miana ta, której n a g ł o ś ć  byłaby szkodliwą, nie 
była sama przez się pożądaną. W ypas też bydła nie 

jat u nas dosyć racjonalnym. Opieranie go przewa­
żnie na gorzelnictwie, którego opłakany stan, pod­
trzymujący się jedynie wyptsem byała, sranym jest 
dostatecznie, apyoha ciągle z porządku dziennego 
sprawę komasacji gruntów, Irtóra jest niezbędni, » 
rychlej nastąpi, iem będzie korzystniejszą. Opóźnia­
nie jej s irowadzL dwa niebszpiecz »e ua pośnio’ 
tki. W ydzierżaw iane odległych od budynków i rolami 
włośoiańsklemi oddzielonych parceli prowadzi dc »u- 
peżnegn ich wyniszczenia, tak , żs później ani dalsze 
wydzierżawianie ich , ani odstąpienia . jd  w -sarmanie 
gruntów przy komasacji nie będzie moż^bnem. Zostaw io­
ne z-ś przy folwarkach role nie zyskają bynajmnj8! 
na zbytniem wyzyskiwaniu ich przez sadzenie zie­
mniaków. Następujące zbyt często po sobie „drenie 
ich sprawi, że się w końcu radzić nie będą i nastąpi 
z konieczności chwila, w której rie będzie ani z10* 
mniaków, jako podstawy gorzelnictwa i wypasu b y ­
dła, ani możność wydzierż iwienia odleglejszych parcel, 
a natomiast trudności przeprowadzenia komasacji po­
mnożą się znacznie.

Zaprowadzenie racjonalnego wypasu bydła “ i0 
na samem gorzelnIctw:e , aL n » warunkach, jakich 
udoskonalanie racjonalnej budowy G r o u v e n a  w y­
m iga, s&ać się może środkiem zaradczym na wszy­
stko, bo i płodozmiaau odpow iedniego wymaga, naga­
niając przeto do przeprowadzenia komasacji, i docho­
dy pom naża, a me przen *gl. niczego i podwala się 
wszystkiemu odbyć w dogodnym coarie.

mułowane. Sądzimy jednak, że zabrenie głosu przez 
prokuratora przed postawieniem pytań byłaby niewła-

Korespondent lwowski Czasu donoei aniŁ J. lute­
go: Jakkolwiek spiawa reformy gminne! w tym roku 
ze strony W ydziału krajowego nie bedzie poruszoną, 
jednakże jak się dowiaduję, grono posłów z zacho­
dniej Galicji zamierza poruszyć ją w tym kierunsu. 
atebj rozstrzygnąć na najbliższej sesji , coby mogło 
dać podstaw? dalszej w tym przedm iociepraoy. W nio­
sek ten w tej sprawie podnieść się mający dąży do 
zaprowadzenie gmm y zbiorowej.

Dzieno’ k rozporządz iń wojskowyoh z dnia 9 lu­
tego ogłasza postanowienie cesarskie z dnia 5. bm., 
mo którego arcyks'ąię Jan Salwator, podpułkownik 
arlylerji, przeniesiony został w tym samym cbaiakte- 
rze do pałka piechoty ar,cyknięcia Wilhelma nr. 12, 
Btojąóego nałogą W Krakowie.

V tlilazym oiąga rozpraw budżetowych w sejmie 
węgierskim przemawiali po prezesie gabinetu posłowie 
Andrzej T i.-ay la  i Horn przaniw preyjęoiu przędło- 
żeń i jądow ych hr. Teodor C zak j zaś oświadc y ',  iż 
tylke minwtei itwo Sennyey-Lo- yay Tieza m oio kraj 
zbawić. W edług teleg amów z Pesstu mowa preze. a 
gabinetu p. Bilto wywarła nadzwyczajne wrs^-onie 
powszechnie mniemają, iż żaden program nie ma za 
sobą takiej większości, jak ten, który wozoraj rozwi­
nął minister-prezydent, o ta żn w skutek tego N. pan, 
leśli się teraźniejszy gabinet poda do dymisji, znów 
p. Bitto poleci utworzenie nowego gabinetu. Do roz 
praw budżetowych zapisanych je*t jeszcze 14 mów­
ców ; jeżeli wszyscy rzeczywiście mówić będą, naten­
czas: do głosowań.a przyjdzie zaleidwie we czu artek, 
poozem p. B tto uda się do Wiednia by wręczyć N. 
panu dymisję całego gabinetu.

W sejmir pruskim toczyły się dnie 9. bm. obra­
dy nad regulaminem piowincjonrlnym . Deputowany 
Miguelj zapisanj do głosu przeciw projektowi, mówi 
jednak, iż w zasadzie zgadza się, ale żąda konse
kwentniejszego przeprowadzenia tiairorządtt admini­
stracyjnego, usunięcia prezydentów prowincjonalnych 
i zaprowadzenia tegoż regulaminu także w prowin­

cjach caehodnioh. Vircbow twierdził takżs, iż przyją 
cie ustawy może przyiśd do skntkr tylko pod warun­
kiem, Jeżeli rościł,-nioną bostanie i ne prowiBSJ* s -* 
chodoie. Minister E  ilenbnrg oświadcza, iż to nr teroS 
niemożliwe. I t#k już nie małe trudności spowodowała 
nows ustawa prowincjonalna dla wschodmoh pro w in- 
cyj- Dnia 10. lutego toczyć sie miała dalej dysknsja. 
pjerwszy na tem posiedź miu zapisany de głosu L*- 
sker. ______________________
r e l ^ J t r t n a y  D c ł ^ n u l b s  P o N k l e ^ t  e

C a te r it lo w c e  ł l  stycznia. W skutek 
zawieji śniegowych wygolei-ća się (iztb w nooy 
maszyna i kilka wagonów pociągu towarowego
na przestrzeni Suczawslriej. MaszyniBta i paln«. 
ranni. Skutki wykolejenia dziś usunięto.

W i e d e ń  11. lutego. Cesarz mianował 
arcyksicżniczkę Marję Krystynę Henrykę i córkę 
arcvksięcia Ferdynanda Karola) opatkę Tert- 
zjańskiego żeńskiego zakładu szlacheckiego w 
Pradze.

F lo r ^ n e jji*  11. lutego. Epoca oświadczy 
iż posiada oryginalne listy Korespondencji pro­
wadzonej pomiędzy Mazzinim a Tjsedomem. —  
(Tenże dziennik doniósł niedawno, że jes. w po­
siadaniu korespondencji pomiędzy BismarAiem % 
Mazzinim, czemu zaprzeczyła Nordd. Ali<7. 2fcg, 
Red.)

F a r y *  11. lutego. Pomiędzy lewicą »  
środkiem deputowanych Zgromadzenia naród, przy­
szło do scysji z powodu niezgodności co do spo­
sobu w7 jaki ma byó utworzony senat.

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że gabinet 
berliński wystosował notę do nowego rządu yy 
Madrycie, w której oświadcza, iż czuje się o- 
brażonym , a to z tego powodu , ponieważ rzęd 
króla Alfonsa zawiadomił o wstąpieniu jego i »  
iron rządy baw7arski i w Stuigardzie, nie przez 
posła swego w Berlinie, ale przez posłr hibzoad* 
sKiego w Wiedniu.
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W czwartek dnia 11. bitego 1876 

Pod ariyatycznem kierownictwem Boleilawa Ładnewikia^yc, 
Po raL dm gi:

H  i  Ł  1  F  A  ¥
Komedja w 4. aataeli przez Aleksandra Dumasa (oje&j prsełożył

z francuskiego Aleksander Podwyszyński.
O z o b y :

Lord Dnnley . . . , , P. KwieelńskL
Hahfz* . . . . . P.  B.  ŁadsowskL
Artur . P. Nowakowski
John Dumbar . . , P. FisserTom Rick . P. TJjbick’..Samuel, wraścieiel oberży . ,
Sampron P- KenusM.

P Łucjan.Posłaniec, . . . . . P. Dworek.
Sierżant . . . . . P. Dnlybi
Jenny . . . . . Pn'  Wolsńshs.
Anna . , . Pna Lz wiek A
Służące . . . . . "nr Adler.
Kelner . . . . . P. Nowicki.
Pierwszy gość . . . . P.  Skalski.
Drugi gośś • P. Dylińskł.
Stara wieśniaczka Pna Gajewska,

Wieśniacy i wieśniaciki.
Rzec* dzieje się w pierwssym akcie w Szkocji, a w nutaeayM

vi okolicy Londynu
Reżyser p. Fizser.
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sieei bez medycyny i

hemot d/, wodną puchliafe, gorącakę, znwcoty- Wawy uderzonla krwi, .znm w nsz.cL , nudnoeci i t. p, aswe- poa<aaa <aąś|* - -  >s

f « & -  f b  t  “ S ” f t f i a  £ “ J r t S Ł  ™ i i s
profesorA Dr. Wuraa, pan& Beneks profasora^rnftTl  ̂ v nanniwnravtecie w Marburg, radoj medyo«M«o Dr. Anfdlstein, Dr.
Und, Dr. Campbell profeęara P T. Ledń, P r. [J-J, h v  liny CaztleśtArt, margrabiny de Brekau i inaych wysoko położonych wek 
kt(Sre na ńądam# franco się prj^ay>a J

W i y f l k a i  rad uy mfcd y o » n e g ^ e w L ^ f ^ n u n 8 lÓ ^ c t* 1 8 ^ X 7 a iw a i4 r e  du >».ry w ym agr^l r  widm wa* 
padkach wszystka lekarstwa. Używana b y ź  moie z nad-ycauin.m zknthiem we wzzystktoh biegunkach, w staboścuoh plcUwyck, 
norko wy fh i t. d., przy kamieuiu, w r<5łnych - robaoh .„Loto »atv, .rdzeniach i hm  iroidaoh. Z nadzwyeiajnym skutki. »  poiżUfaja 
się tym nieocenionym środkiem przy *apff'^niach eardfa i s ła b o ś c ia c h  piertiowyab ade itakiu w snchotach piersiowych i gardlanyciC

(L  fO Rod. Wu-aar, radea medyczny i wieln T.owarzy.tw naukowych.
W inchester, i uglir S. grudnia '842 Pański doskonała Reyal-ciire usunęła długoletuio ciorpienia b m s w ,  nsfe 

wowe i wodną pnehlinę. Ja‘  o Lwi^dek n*0Cłuy z całey-i zerc? Poleo‘ 6; . .  t  w d chirure 96 SsgiaŁ
Doświadczenie radcy ts-neg0 sanitarnej galcal p a c  Ange'steir,. Beri . 18-lł. Mogę powtórni, zaswiaaoayi fm f

każdym względem o dobrych snutkach KoTalesciCfe d- Barry. , A n go lste in , tajny radca sanitarny:
C e k ty d fe a t  7 3 9 3 1 . Orurgimpern. 22 kwntnia 872. Mój pacjent,, który od 8 tygodni na chroi ioria Slpslo* 

aie płuc cierpi, i iaiuż 8 potraw p T z y ją f i  „ , m4gtl w y a d r o w ia ł  znpełnte w skutek używania pańskiei b  » dżra du >6J|>.
. j  , . . Wilhaln Bnrknrt, ckirnąg

M on ton a , istrja. Skutki R«Taiosc»4re in  Barry są bar *o dobre. Ford. Olausbergar, lekarz powiatowy.
Nr. 80416. F. F. W. Beneo«, zwyczajny proźe»o- medyeyny na uniwersytecie Marhorg, n ówi w Ber * istun, Tygodniku 

potwięcouym klinice, z 8. kwietnia 1872. Nie zapumnę nigdy, *e nt.jymanie jednego z moich dzieci przy zdrowiu zww6tije—m Le 
ealencii Arabica. D iecię oierpiało .  4 miesiąca na eoperne wycieńczenie i oiągł® wcwnity, które to słabości wiąprthim lakantzrsa 
ar^ęatj. Bevale9ci&re w 6 tygodniach zwróciła

Nr. 64210. Margral iuę Breb; a wyratowała Ksvalescvóre ie 71otniej ałabo.oi, btMenueści, i rnswis na wanysU-iah N M  
bach, wycieńczeniu i hypooiioud rji.

Nr. 79810. W dowę K smuż z Pusseidorfu, on diugoletoegp bolu głowy i wymiotów , . .  . ,
Nr. 75377. F'orjru KSller, c. k. admin&trator wojskowy w Wie!zim Waraczyiuc, wyleezony został s anaosz, nBtst< 

oskrzeli piersiowych, zawrotn głowy i -„śmibnia P‘er8‘ : .
Nr. 75970. Pa®8 Gabriela Teschnor, sluenae.a 

hoici D^rwowsi, ,
Nr! 65715. Pa0n9 de Monttouja z n.estrawnoścń, bezsenności l wycieńczenia.
NV. 75S24 Barona Sigmo « 10-le.nitgo ubazwladuienia w rakaol i nogaeh.

szkoły handlowej w Wiedniu, za sUheśd plsmowe* l  1Ś»

leknrsłwssl
fantów *< nlń

12 fautów 20 zlr 21 ' fanty 33 zir. — Brnzkokty w paszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 ztr. W cnt. Uiekolana w proaakr Inh »  ŚS, 
bliczkach nu 12 fi’li4ar-k 1 rłr :*0 it-i na *21 filiżanek 2 złr. 50 en.., ul 43 filiżanek 4 złr. 50 cat., w proszku nr ISt filiżanek 10 riŚL- 
ni 283 filiiaae* 20 zir. na 576 filiiauek 38 ztr. G łó w u y  s k fu i w Wiedniu a 8 arry  "u B arry  4 Goorp. Wa U f is e h g a s is , |i 
jako tei wszędzie w f orządayeh aptekach i sklepach ko zennych. Skkad wiedeńi ki wysyła też rB era iese iśre*  sweją zk przekaass 
lub pobranieu pocs.owem.

Ajencje: « BIALkiJ: u apłekzraa Alojzego &aich«rt» i Bryka Ksl sra apt. pod Lwem; w BOCHNI: n L  A  listi M M m  
w BSO JACH: u G. Grdnspanna; w OZBRNtOWCACH.: n I «Bra i| r, Schnircha w DSOHOByOaU: n Ladwikr tihesjmwOŚfings 
w KOŁOMTI: n J. Sidorowicza-, w* L ^O W IB : u P «tia MUr’a-8łia, antekarza, Łsopdda Botlendzra, Zygmunta k .e u ra , syMąusS 
P. W. Królikowskiego, JTakó z BeUe-a. Karola, Schubrthr i J«dnr »  Jlsissaj w P J 8ZCIB: u Jói eft. v. T5r9k, aptekarza; w P in  - 
DZE: u Józefa Fttrsta; w PRZEMYŚLU: o , Bdwr- di Maohalskiegc , w RZESZOWIE: u J. Sohaittar* & Comp. f w ST ANIELA - 
WuWIEt n F*Vdy *nde ŁłeaharL; w “ ARNuWOLO: w A  MsrawzŁn l f t -  A Sacheltr. aptel» obwodowa «  TARNOWU : *  J.

iriLszo,
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Nowy transport 2040 1 -0 Nowo urządzony Magazyn

Chustek włóczkowych
W największym wyborze

o t r a y m a ł  K j o m n ^  »  *  : •  » ■  • I

we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pud I. 4.

Fortepian
z fa b r y ii Eósendorfers,

prawie nowy, do sprzedania
Bliższe szczegóły w domu 1. 21, 

przy ulicy Karola Ludwika na I—  
piętrze od godz. 10. do 1. f'!a

1 ) r .  M e d .

H. MEHRER
ordynuje 2330 1— 8

dla choróo krtani i gardła
w godzinach 7 — 8. wieczór. 

U lic a  K a z im ie r z o w s k a  p o d  1. 7 .

NTąj taniej
tylko w handlu \

Lwów, Rynek 1.15,
,,Pnd Gvńazdąli.

1 funt B a n y  Oeylon nąi- 
lepszej . . . zł. 100

Za wiadomienie.
W miejsce p. Kajetana Krzysztofowicza zamianowaliśmy 

agentem naszym w B  o r o i l e n c c
pana Edmunda Różyckiego,

o ozem *słfoOy iuteresowane z tym dodatkiem zawiadamiamy, iz 
tylno p. E. Różyckiemu przysłużą prawo pobierania należylości na 
rachunek towarzystwa krakowskiego wza^emn. ubeznieczeń.

L w ó w ,  dnia 1. Lutego 1875 2289 3—3
Reprezentacja Dyrekcji krakowsk. 

_____________  Towarzystwa wzajemn. ubezpiecz.

1 fuut C u k r u  najlepszego 
w głowie . ■ • ct  29

Asystent farmaeji
poszukuje umieszczenia pod lit. 
O .  K .  nr. 32 ulica Ormiańska 
na dole we Lwowie.

w  S z o z e r c u
p oszu ku je :

K O N C  K P I E N I A
aidolnionego do prowad seuia mas soadkowych.

M I N D A N T A
a tadnem  pigmem , któryby zarazem  m a n ip u ­

lacją  m ógł sie zając.
N a jedną i drugą posadę otrzym ają  Pra~ 

w n icy  pierwaseństwo. 233 L
Bliższe porozum ienie się listow nie .

Jiurot H er char d.

1 fnnt S m a l c u  swnżego 
wieprzowego . • ct. 48

1 funt P o w i d e ł  przeeie- 
ranych słodkich . ct. 22

1 funt

1>< sprzeda«y lo^6w na ruty 
wydauany<dk przez Miarą, re- 
non.owhn<i Urnie K nnkow a. 
anj;« Zo'.Ai. k m otaną rz< icm t 

i na Kredyt Kaału^ujący

skich
3 fa r o u < iu  wło- 

. . . . ct 20
1 funt B r y n d z y  liptaw- 

skicj . . . .  ct. 48
i AJENCI

Iw ie c  Apollo" lub „Milly*] 
funt..........................ct. 68

we Lwowie i na prow incji.
Oferty uprasza się pod adre­

sem: J. K Lewicki, Lwów,

F A B R Y K  4

I C t ó i f f i i  i C zekolady!
W. LIPIŃSKIEGO

we Lwowie, p lac U nrjack i.
otworiyłem takie pru, tej faoryce 

kompletną

CUKIERNIĘ
gdzie można dostać codziennie świe­
żych i doborowych ciast, jakoteż cu­
kierków, czekolady, kawy, herbaty, 
wszelkiego rodzaju pierników, przyi- 
mnje także wszelkie zainówienin na 
tor*y, ciasta, lody, c u k r v ,  po nmi«r- 

kowajyi h eena ‘h.
Najlepszych C u k ie r k ó w  d serowych i 

! w kilki na-tu gatunkach funt sł. 1. I 
Karmelków nadziewanych, Ślazo- 

I wych od kaszlu, Miętowych cukierków 
] funt po 81 > centów.

Czekolada wanilowa funt po zł. 1, I 
1-25, 150 i 2. W proszku ct. 90, zdro- [

I wia w proszku ct. 80.
Biorącym do handlu do 10 funtów j 

I dodaje się jeden funt rabat. Zan-ówie- 
I rie na prowincję wysyła się natych- 
1 miast za pobraniem pocztowem. *o'i7 :

L. M. 3242 1875. 2329 1— 8

[zywam p. Franciszka Ksawe­
rego Podwiną, aby zaręczone 
za niego ubranie u krawca 
zechciał spłacać ratami we­

dług danego-słowa honoru, w prze­
ciwnym bowiem razie będę zmu­
szony udać się na drogę sądową.

Lwów d. 4. lutego 1875.
2293 3 -3  J a n  9 9  i n n i c k i .

Wieś
z wolnej reki do sprzedania 
w obwodzie Rrzeżaiiskim. Prze­
cięta murowaną d”ogą obejmuje 
530 morgów przedniej ornej zie­
mi, 8$ morgów łąk. io morgow 
ogrocCw, 720 morgow lasu, z 
propinacją, gorzelnią i młynem.

Bliższej wiadomości udziela 
notarjtkis Z a l e s k i  "w Przemy­
ślanachv* 2280 8—3

W jn ą j ę c ie
realności miejskiej pod nr. kons. 133 i 1342|4 

położonej, „Hotel Angielski* zwanej,
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje do powszechnej 

wiadomości, że celem wynajęcia realności pod nr. kons. 13-3 i 134 */s 
położonej, „Hotel Angielski" zwanej, wraz z oficyną po lewej ręce 
głównego budynku znajdującą się jedno piątrową o siedmiu oknach 
na mocy uchwały Rady mi ijskiej z driia 28. stycznia 1875 
LM. 39.141 1874. p u b iit tzu H  l i c y t a c j a  * a  p A n io c ą  p i -  
H pn in y i li  na dniu 4. Marca b. r. o godzinie 11-ej przed
południem w Departamene.ie I. Magistratu się odbędzie.

Realność pomieniona „Hotel Angielski", zawierająca wraz 
z ifioyną wyżwzmiwikowaną: 75 pokojów i 5 sklepów, precz innych 
lokainości. wynajmuje sio na lat 6 (sześć) po sobie następujących, 
od dnia 1 . B a j a  1 8 7 5  począwszy, a to: na pierwsze dwa lata 
naimu, bez wszelkiego zastrzeżenia, zaś co do reszty lat czterech, 
z tern dla gminy miasta L\vowra zastrzeżeniem, że najmujący, na 
wypadek .zby miasto notelu tego, po upływie pierwszych dwóch 
lat, lecz przed upływem sześciułecia nujmu, na przebudowanie lub 
na sprzedaż potrzebowało, najmujący, za poprzeduiem wTedług odo- 
pólnej umowy postanowić się mającem wypowiedzeniem, z Hotelu 
ustąpić i takowy nowemu nabywcy lub też miastu oddać będzie 
obowiązany.

Cenę wywołania ustanawia się w sumie Dziewięciu 
tysięcy złr. w. a rocznego czynszu.

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 10°/o ofia­
rowanego rocznego czynszu najmu; prócz tego Wiuien oferent już 
teraz w ofercie swojej dokładnie skreślić warunki oznaczyć wy­
sokość odszkodowania na wypadek, gdyby Gmina miasta Lwowa 
po upływie pierwszych dwóch lat jednakże przed ubiegiem sześciu­
łecia najmu hotelu Angielskiego na powyższe cele zażądała, a ofe­
rent z takowego ustąpił.

Warunki l icy ta cy jn e  a względnie kon*raktu zawrzeć się ma­
jącego, jak i szczegółowe opisanie hotelu tego, mogą być przez 
interesowanych w Departamencie I. Magistratu podczas .?,.dnn 
urzędowych przejrzane.

Lwów dnia 4. lutego 1^75.

Die Waaren- nnd Lagerhaus-v\btheilung
d e r  k. k. p r i v .  W i e n e r  Hwndelsbanfc f ik r  d e n  P r o d n c t c n -  n n d  

W a  a r e n v e r k e h r  in W i e n  (II.  Franzenśbriickenstrasse Nr. 17), 1 »orgf den

commissionsweisen Verkauf aller Lanc ■wodukte.
Sie ist dun h ihre ansgedi hnten Verbiuduugeu iu der Lag^ -» rłachem Lmjatzo 
die besten Preiae za erzielea. Sie nimmt in ihrm besonders gtinstig gelegenen 
Ei i t repot s  Waaren anf Lager, nnd ertbeilt VorschUss« auf Drunć von coubwten 
Sohatznugen zu den hilligsten BedingUL-gen. In* >eson lere ladet sie die ralreichen 
S p ir t ln a p r o d u c e n t e n  zur Ertheilung von € o n » lg n a t to n e n e i„ .  2214 7-10

v
■ Ł-

j>ajlepnza, Najnowsza, pfąjtansza 
oryg. ang. żniwiarka Samuelsona

„ o n i i t ł i  n o r a i a
1. W« moenine nsijstkie częśui; 2. Ulżenie w pociągu, nowy .. tym celu przyreąd; Un^nlne regulowanie wy*okoł ;j 

cięcia podeża* roboty; 4. Podwójnie hartowane noże: 5. Stalą podkładane palce, stalowe lożjsLc Poc *'* 9 **t*ugą nożowi ; ^Wszystkie 
panewki, łożyska wzmocnione i nlepszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posnwania stołu w k* 3 W *^tilf®pę; S, Silniejsi* i *ku- 
teeiaiejsze dzi-łanie odkłada zy 9 Dowolne regulowanie przy odkładaniu na więkne luj, m niej.ze enopy; 10. cana.

D a l i z e  f n i a d c c t w a :
„Żniwiarka Royal pra- „Zesrłeg roku w*ąłep. „Żniwiarkę Ko; 1, która

u mnie już 2 lata robi. uzna­
ję za najlep*z„ ze wszyst 
kich, jakie były v ysta­
wie wiedeńskiej 1873 r.

Jśzef Pace, 
w Żarnowcu,

„Poświadczam ńihłejszem, że żniwiarki Samuelsona, , .  R -
cowlJa U mnie przez rał : który h od p. Zieleniewskiego nabyłem 4, znajduję zupeł- od | ana 2 żniwiarki Koyai,
2niwa, rżnęła lepiej od in nie dobremi , /d y ł przez całe tai s a tegoro z i< miałemUa które mog? Pani I 
nych znanych mi żniwiarek, sposobność dokładnie je wypróbować , zerżnęły mi 160*2 kować, ho są dobre, a p0_ 
ani razn się nie zepsuła. I morgów i jestem z nich znpełnie zadowolony; mogę je *»- ------ -— "d mnvch.

H I .L e w ic k i , Item każdemu polocie. 
w ^ouinszkach. ]  K ś .  H i l i e a k l ,  w W y s o c i c a c k u

Zreestą uprasaa-i zapytać w IgoJomi i ,  w Dz i kowi e ,  w N o w o s i ó ł k a c h  i t. d. i t. d. P° całej ; w Królestwie.
Ceny loco Kraków wraz z c ł e m  i o p a k o w a n i e m

1. „ O m n l w a  R o y a i “  ż n iw ia r k a .  . , iłr. w. a. iOo | 1. „ P a t e n t  R o g a l "  kombinowana ż n iw ia r k a
1. „ O m is i m n -  k o s i a r k a .............................. n „ * h O i k o s i a r k a  . . złr. w. a. 3 4 0

Zamówienia na żniwiarki o r a / ,  n a  c z ę ś c i  d o  da  w n ie j  n a b y t f t  l i  n a j d a l e j  do końca kwietnia b. r.
Wszelkie inne żniwiarki i częś i do nich, jako to: J I I .\ E K W V , W o O U , C E B E 9 , I H A M P i o H ,  B I C K E i  

po canaeU n a j n i ż s z y c h .  2325 1—16 L. Zieleniewski, Kraków.■ . . .  i  i . . - *  %

tmni-oZamówienia na

szyby belgijskie
wszelkiej objętości

i je in e; z n^jpierwszynli fa b r y t B elaii
p rx y jm a ]g  f i -  n

M m  i n t e r n
w e  L w o w i e ,

ulica Sykstuska 1. 14.

O ^ra/: p o l e c *  :

Z A B Z U 1& I WŁliK Z K O U E ,
KamizelLi damskie, Kaftaniki, Koszule wełniane, Kalesony, 
Kamasze włóczkowe, Spodnie do polowania, Pończochy, 
Skarpetki, Ogrzewacze piersi i żołądka, filcowe Pantofelki, 
Podszewki, Pantofle cichochudy, Podeszwy zdrowia, Ręka­
wiczki kortowe i pragskie skórkowe, —  Sukienki dziecinne, 
Kataneczki, Ozepeczki, Czapeczki, óarekawki, Trzewiczki irp. 

pc cenaeh najniższych i stałych,

S m  i j  m\u B  mmm  w Prafa.
O s t r z e ż e n i e .

Podpisana Filja podaje do powszechnej wiadomuśc', że pan 
J a n  W lk Ł O P  C l t r o m y  z powodu nieprawnego postępowania 
tak względem szanownej publiczności jako też Banku, ze służby 
oddalonym być musiał Ostrzegamy zatem strony interesowane, by 
panu Chromemu, jako nieupoważnionemu do zawicania w nassem 
imieniu jakichkolwiek układów asekuracyjnych, na nasz 'achunek 
żadnych pieniędzy nie dawały, oraz upraszamy, by w sprawach 
ubeznieczeń wprost do nas si* udawały.
2286
3 - 3 Filja we Lwowie.

Pierwszy Magazyn mieszany cli to warów
J. HOROWITZA

prry placu Marjackim, w dorna ks. Poniuskiego 1. 2 i 8 we L W O W I E ,  
Dolecą świeżo otrzymanych w wielkim wyborze 

Materyj wełnianych gładkich i szkockich, podwójnie składanych, Flanelek
różnokolorowych angielskich, Suzienka damskie i Chustek wełnianych,

cacłiemirowyeh f Hiinalaya,
również P Ł Ó ( I E H )  i  B I E Ł l l i f Y  S T O Ł O W E J  i gotową bieliznę 

własnego wyrobu —  ni imniej
Towarów galanteryjnych i przyborów do podróży

po cenach tańszych niż wszędzie.— Obstalnnki na bielizne uskutecznia się w krótkim
czasie podług miary. 2036 10—0

S K Ł A D  K O M I S O W Y

świoc wiedeńskich Stearynowych i „HELIOS1'
a a  f p r z e d n i e j s a e f  j a k o ś c i

HELIOS- KERZEN
2301 2—0

świec stołowych. i kościelńycb we wszystkich gatunkach.
Gwarancja za wagę rzeczyw istą u 23c

MAUitYCEGO NIERENSTEINA
w e  L w o w i e  u l i c a  N y h s t n s k a  1. 1 4 .

 .̂1 ■■ SC* jm-»a w-<» w i ■» <j«- poyauliuje

Ces. fccól. u p rzy n il. g a lic y js k i a k c y jn y

b a n k : h ip o t e c z n y
wydaje we LWOWIE i przez 

filie w  K r a k o w ie , C z e r n io w c a c h  i  T a r n o p o lu
od dnia U .  czerwca  1S Z J

ASYGNACJE KASOWE
P r o c e n t o w e  f ł a t n e  vc L 4  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u

4 5  . .»»
99

9*
99

99
99 9 0 99 99

Wszystkie asygnaty kasowe p r z e d  15. c z e r w c a  9H94L w obieg puszczone będą 
oprocentowane niezmiennif w myśl ogłoszeniu z dnia 14. lutego 1874.
Lwów dma 15. czerwca 1874 r.

6-? i l y j p e  tt*. e j  « r .

Cikv itprz. kolej gal. lurda-L adw ika .

Od. ].• Lllfr^o fc. r. aż do dalszego postauuwienia wcltod^) 
w użycie nowa taryfa specjalna dla transportu 
zboża, płodów strączkowych, wszelkiego ródzaf*1 
miewa, słodu, zarodków sto ilu, nasion olejfiyćh’ 
kuchów olejnych i mąki z kuchów olejnych w WT 
śeiach 200 cem. cłowych, i w ilościach 100— 200 cetn. cło wych do jedn^K0 
listu frachtowego nadanych, j a k o  też dla transportu próżny 
worków w dowolnych ilościach, pomiędzy stacjami galicyi 
skieini i rummskiemi i stacjami alemieckieh kolei żelaznych.

Ze zuprowadzeniem tej taryfy, znoszą sie odnośne ustanowienia taryfowe dotychczas ofć 
Wiązujące w związkowym ruchu towarowym pomiędzy Galicją itd. i Niemcami.

W taryfie tej objęte są także po)edvńcze stacje rumuńskiego akeyjn. Tow arzystwa kolejow^s^
Egzemplarzy tej taryfy dostać można w naszych stacjach związkowych, jako też w 

Dyrekcji ruchu i w ekonomaeie naszym w Wiedniu.

» w Styczniu 1875. Dyrekcja, rnebo.


